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Kupujcie bilety skarbowa 


LET SKARBOWY 


ta raskunsk biożąsy w kioczoni. 


(lee NOWOCZESNEGO przedsiębiorcy 


Pewne przedsięwzięcia, wł |stanie, być może, na czas og- 


docznie tak samo, 


pewne |romnie daleki. 


"Jednostki, rodzą się z klątwą Ładź, z całym splotem drę- 


fatalizmu na czole: do takich|czących ją bolączek, jest kla- | gą 
ześla- | sycznym ośrodkiem kwestji spo- 
ze |lecznej, narzucającej się umy- 


przedsięwzięć, od losu 
dowanych, należą 
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Materjal atoli, nieraz 
służy historji do ywania 
przepaści społecznych, bywa 


bardzo kosztowny.  Dziesięcio- 
leciami nieraz wałi ona na dno 
owych przepaści ciała i kości 
krzywdzonych i wyzyskiwanych; 
ałe zdarza się też, że w prze- 
ma ową podają pokotem całe 
lasy krzywdziciełi i wyzyski- 
waczy: ewentualność pierwsza 
bywa zazwyczaj akcją, po któ- 
rej następuje ewentualność dru- 
da, jako reakcja. Powstaje py- 
tanie: czy jest to jedyny, moż- 
liwy w dziejach, sposób 
równywania różnie społecznych 
między klasami? 

Lenin i Trocki orzekli, że 
jest to sposób jedyny; że dro- 
krwi i terroru jest jedyną 
drogą, po której kroczy postęp 
społeczny, w tych przynajmniej 


strony rząda owane kroki, |słowi badawczemmi niemal W|szrankach, w których dostępny 
aby bliżej, głębiej i pilniej m- , brutalnej postaci. jest naszemu badaniu. 
jąć się sprawami tego wielkie- to nasze jest samo przez A dadzą odpowiedź fa- 


go środowiska 
czości, jakiem 
sze 


Łódź, zaledwo trzema 


go; jest rzecby można, wcielo- 


go-|nym kształtem  antagonizmu 


dzinami drogi oddzielona od! przedsiębiorcy i robotnika, któ- 
siedziby naszych władz centralejrych walki i przeciwieństwa 
nych, oddałona od ogniska ich|nie łagodzi na gruncie łódzkim 
uwagi — rzekłbyś — niezmie-|żaden prawie wzgląd na wspól- 


rzoną przestrzenią. 

Rząd p. Ponikowskiego po- 
irzebował aż trzech kwartałów 
czasu na to, aby na widnokrę- 
gu swoich zainteresowań zoczyć 
kominy fabryk łódzkich oraz 
ogrom zagadnień ekonomicz- 
nych i społecznych, jaki fabry- 
ki owe reprezentują. I trzebaż 
pechu, że rząd ten, w przede- 
dniu postanowionej już wypra- 
wy do Łodzi, załamuje się pod 
ciężarem własnej niemocy, 

Niemocy?... kto wie? Być 
może, padł on, w istocie, pod 
wpływem strachu, jaki go ogar- 
nął w chwili. gdy wypadało 
siadać do pociągu łódzkiego. 
Być może, padł on, przerażony 
na myśl o tem, co miał ujrzeć 
w Łodzi. 

Votum nieufności zę stony 
Naczelnika państwa wedle tej 
hypotezy, byłoby dla rządu, 
którego chwycono się skwapli- 
wie, aby uniknąć strasznej ko- 
mieczności spojrzenia twarzą w 
twarz w oblicze rzeczywistości 
łódzkiej, aby uniknąć nieodzow- 
nego wzięcia się za bary ze 
siraszliwemi bólami i niedolami 
tego miasta—olbrzyma, którego 
pólmiijonowa ludność w 99 pro- 
centach żyje życiem ska- 
zańców, wydana na lup watun- 
ków, urągających wszelkim wy- 
maganiom kultury, sprawiedli- 
wości społecznej, zdrowotności 
i dobrze rozumianej ekonoraji 
wysiłku człowierzego. 

Cóż jednak począć? Nie 
ma żadnej rękojmi, że rząd n% 
wy rozpocznie działalność swą 


ność dóbr ponadkląsowych, wy- 
rastających z wszechnego 
podłoża kultury narodowej i 
kultury ogólnoludzkiej. 

Ta suma wartości kultural- 
nych, która Nap stanowi 
atmosferę oddychalną dla ro- 


cy I wytwómjsię żywem, dotykalnem noso-|brykanci i przedsiębiorcy łódz- 
est miasto na-|bieniem zagadnienia społeczne- 3 pe š daliby od- 


cy? Najchętniej, nie 
powiedzi żadnej. Jednakże mil- 
czenie z ich strony nie ozna- 
czałoby nic innego, jak pozo- 
stawienie rzeczy własnemu ich 
biegowi, to jest, pośrednio, 
przyznanię racji  najskrajniej- 
szym zwolennikom przewrotów 
społecznych. 

Więc cóż? Zdadzą się na 
wolę oraz inicjatywę rządu? 

Niestety: na myśl, na czyn 
ze strony rządu lub sejmu w 
Polsce liczyć może ten tylko, 


botnika i dla fabrykanta jest w|kto ma siłę po temu, aby in- 
Łodzi tak skromna, tak szczu-|stancje te przycisnąć do muru: 
pla, tak uboga, jak nigdzie in-|z wolnej woli nikt, w ciałach 
dziej poza tem; tak uboga ijtych nie sięga po decyzje... 


znikoma, że prawie nie można 
brać jej w rachubę, jako ogni- 
wa lub czynnika solidarności 
społecznej. Swiat robotnika i 
świat fabrykanta w Łodzi są 
to światy tak nieubłaganie obce 
sobię, że nie usilują nawet, 
snuć pozorów, aby obcość 
swoją ukryć lub przesłonić. 
czywistość i groza tej 
obcości są zjawiskiem, którego 
ani na chwilę z oka tracić nie 
należy, i które trzeba brać za 
punkt wyjścia zarówno przy 0- 
cenie sytuacji miejscowej, jak 
przy planowaniu jakichkolwiek 
w dziedzinie gospodarki miej- 
skiej reform, Dość jest prze- 
żyć dzień jeden w rodzinie ro- 
botniczej na Bałutach "a potem 
zwiedzić parkiem otoczony pa- 
lac któregokolwiek z potenta- 
tów przemysłowych Łodzi, aby 
przekonać sie naocznie, że 
między tymi dwoma t Sód 
istnień otwiera się dosłowna! 
przepaść. 


wnioskować, wyrównywują się la się wniesieniem kompletnego | wojska 


zazwyczaj z biegi*m Czasu, -— | 
Możnaby nawet ważyć się nal 


„ad tego punktu, przed którym|domysł, że główną dziejów 
lnb na którym załamał się rząd|ludzkich treścią jest wyrówna- 


poprzedni. 


Wywiadowcza, ba- |nie owych przepaścistyć 
dawcza ministrów naszych eks-|nic, jakie dzielą człowie 
cząowięka, 


'pedycją do Łodzi odłożona z0-|człowi 


kłase od klasy. 


h róż-|Ale czy dla 
ka cdjrzeczy oczywiste? 


Nim tedy Łódź w murach 
swoich powita ponowną inicja- 
tywę rządu, pragnącego z jej 
troskami” się zapoznać; nim 
przemysł łódzki, w 'osobie naj- 
tęższych swych przedstawicieli, 
trafną i czujną postawi stanu 
własnego djagnozę, recytujemy, 
tymczasem, jako maleńki przy- 
czynek do charakterystyki tego. 
stanu słów parę z ostatniej 
książki bankiera amerykańskie- 
go Franka A, Vanderlipa, otwie- 
rających rozdział, nazwany: „Idee 
nowoczesnego jrzedsiębiorcy*: 

— Nikt nie był w możno- 
ści przewidzieć -— powiada ma- 
gnat amerykańskiej finansjery— 
jakie mieć, będzie znaczenie 
wojna światowa. * Najmniej być 
może, spodziewano się tego, 
że spowoduje ona rewolucję 
społeczną, rewolucję w sposo- 
bie ludzkiego myślenia tudzież 
przemianę skali, jaką dotych- 
czas przykładano do stosunków, 


przewrotu w dziedzinę stosun- 
ków przemysłowych. 

Stało się rzeczą oczywistą: 
— powiada 


J. Przemyski. 


Mandat palestyński. 


Izba lordów znaczną większo- 
ścią przyjęła wniosek wyrażający 
potępienie polityki rządowej w 
sprawie mandatu co do Palestyny. 
Według niego izba nie może przy- 
jąć mandatu w jego obecnej for- 
mie, gdyż zapewnienia, dane lud- 
ności zostały przez obecne stoso- 
wanie mandatu naruszone. 

Nie pomogła gorąca mowa 
Balfoura, który wystąpił w obronie 
polityki rządowej i wzywał sjoni- 
stów całego świata do kolonizo- 
wania Palestyny, zapewniając jed- 
nocześnie, że pod opieką angiel- 
ską nie może się stać żadna krzyw- 
da ludności arabskiej, Rzecz god- 
na uwagi, że autorytet Balfoura 
przekonał lordów i nię uchronił 
rządu od porażki, A tą ostatnia w 
znacznym sitopniw obciąża samego 
Balfoura, który jeszcze w 1919 r. 
będąc ministrem spraw zagranicz- 
nych forsował myśl mandatu pa- 
lestyńskiego oraz nadzieje sjoni- 
stów, Prasa antisemicka tak rzęcz 
przedstawia jakgdyby ogół żydów 
zapalał się do urządzenia państwa 
żydowskiego (lub jego surogatn) w 
Palestynie i używał w tym celu 
wszelkich wysiłków, W rzeczywi- 
stości jest to dość fantastyczna 
doktryna, której hołduje zaledwie 
niewielka część, Zydów, niepodo- 
bna bowiem uważać wszystkich 
sjonistów za rzeczywistych kandy- 
datów do kolonizacji Palestyny. 
Mniemany też, że rząd angielski 
podjął całą tę koncepcję bynaj- 
mniej nie dla dogodzenia ogółowi 
żydów, lecz dla swych własnych 
celów politycznych, że raczej na 
korzyść tych ostatnich próbuje zu- 
żytkować ruch sjonistyczny. Poli- 
tyka angielska w Azji polega na 
wyszukiwaniu różnych kombinacji, 
do wzajemnego szachowania tam- 
tejszych ludów, do osłaniania pa- 
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nowania i ucisku  brytańskiego 
pięknemi fikcjami i pretekstami, 

Otóż w ostatnich latach robota 
ta stała się nader trudna i niewdzięcz 
na: polityka brytańska popełnia na 
gruncie azjatyckim jedne błędy za 
drugiemi i nie może zachować po- 
trzebnej konsekwencji, To też we 
wszystkich krajach zachodniej Azji 
szefzy się ferment antiangielski. 

Przeciw uprzewilejowanej auto- 
nomji sjonistycznej w Palestynie 
burzą się plemiona arabskie, a prze- 
cież od zerwania z sułtanem w 
1915 r. Anglja swój stosunek da 
świata mahometańskiego oparła na 
wysitwaniu przeciw Turkom Ara 
bów. Polityka ta przynosi naogół 
owoce bardzo wątpliwej wartości, 
lecz prosty, zdrowy rozsądek mów 
wi, że kto szuka oparcia a Szcze» 
py arabskie, nie powinien ich 
drażnić. Tymczasem patrzy ona z 
zazdrością i z nieufnością na przys 
wileje, któremi, zdaniem ich, rząd 
angielski obdarza uprzywilejowaną 
garstkę żydowską i przygotowuje 
kraj do przyszłej żydowskiej ko- 
lonizacji. Zdaniem przywódców 
arabskich, kolonizacja, popierana 
przez obcą potęgę jest niezgodną 
z samostanowieniem, z zasadami 
demokratycznemi, Na to odpowiąe 
dą sir Samuel, że gdyby stosowa- 
no się do tych zapatrywań, nie by- 
łaby możliwą żadna kolonizacja w 
przeszłości... 

Głosowanie senatu jest ciężkim 
ciosem dla palestyńskiej i wogóle 
dla azjatyckiej polityki obecnego 
gabinetu. Nie pociąga dla tego 
ostatniego konieczności ustąpienia, 
gdyż miarodajną w tym względzie 
jest tylko postawa izby gmin. W 
każdym razie ta nowa porażka 
przypomina gabinetowi Lloyda 
George'a, że żywot jego jest już 
krótki. Vigil. 
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Kronika polityki polskiej, 


— Pan Naczelnik państwa u- 
dzielił — exequałur dr. Teodorowi 
bar. von Hoehn, konsulowi nie- 
mieckiemu w Krakowie i p, Wolf- 
gangowi Frank, konsulowi nie- 
mieckiemu i kierownikowi general- 
nego konsulatu w Katowicach. 


Ewakuacja trzeciej strefy. 


KATOWICE, 24 czerwca. (Pat). 
W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
ewakuacja 3-ej strefy obszaru ple- 
biscytowego. Po polskiej stronie 
strefę stanowi polska część powia- 
tu bytomskiego, tarnogórskiego, 
lublineckiego i gliwickiego. W 
dniu dzisiejszym, 


jłączących fudzi między sobą,|stała w tej strefie dotychczasowa 


koalicyjne opuszczą 
streję, a władza przejdzie w ręce 


ię 


Królewskiej Huty. Do wschodniej 
części powiatu bytomskiego, od 
strony Huty Laury, do tarnogóre 
skiego od strony Ząbkowic, a da 
lublinieckiego od strony Często- 
chowy. 


Przesyłanie czasopism na 6. Śląsk, 


WARSZAWA, 24 czerwca. (Te= 
lefonem), Jak się dowiadujemy — 
w obrocie wzajemnym między pole 
skim Górnym Siąskiem a innemi 
dzielnicami Polski oddawcze urzędy 
pocztowe winne czasopisma, prze= 
syłane za opłatą abonamentową 
lub ryczałtową,  niezaopatrzone 
znaczkami pocztowymi, doręczać 
bez pobierania dopłat, chośiażby 


rozwiązana zo-| 1a czasopismach nie zamieszczono 


uwagi o opłacie abonamentowej 


3 r : i c lub ryczałtowej v słowach „opłata 
Owóż, tego rodzaju prze: | Teraz dopiero stało Się rzeczą policja, a służbę eeka | IW lub „opłala gee 


paści, jak wolno z przeszłości | oczywistą, że wojna zakończy» jobjęła policja polska, W niedzielę, | tówką”. 


Natomiast nadawcze urzędy 
pocztowe obowiązane są rozłoczyć 


polskie. W poniedziałek, wkrocząckoniroję nad czasopismami, aby 
tam wojska polskie trzema partja- czasopisma, które nie są opłacone 


wic, Frydems-Huty i do Lipna woj- 
ska wejdą od strony Katowic 


Frank Vanderlip. | mi. Do północnej części strefy|w abonamencie pocztowym lub 
ślepców bywają t jį. do Huty Bismarka, Swiętocho- | 


ryczałtem, były opłaczne znacz 
kami według taryfy dla druków. 


— -— M 


AGENIK desygnuje oremjera, 


Uzgodnienie stanowisk stronnict lewicowych. 
Solidarne wystąnienie—Jefnomyślna uchwała 
komisji ofównej — Początek końca przesilenia. 


Ohrady wewnętrzne Miubów. 


rowski z ramienia K. P. K, poseł 
Marjan Seyda i Głąbiński z ra- 

WARSZAWA, 24 czerwca godz. |mienia Zw. lud.-nar. i poseł Mata- 
4.30. (Telefon. od nasz. koresp.)— |kiewicz z klubu  katolicko-ludo- 
Po konferencjach, przeprowadzo- | wego. Wspólny wniosek lewicy 
nych wewnątrz klubów lewicy z|wnióst i uzasadnił poseł Rataj. 


inicjatywy posła Witosa, o godz. 1) Komisja główna jednomyślnie 
po poł. rozpoczęło się wspólne | wnłosek uchwaliła. 
posiedzenie reprezentantów stron- Po krótkiej DAT 
KĘ kiej wymianie zdań po 
nictw RK: t.j. i S. Les przyjęciu tej rezolucji, marszałek 
K: P. 5, N. P. R., „wyzwolenia oświadczył. że osobiście zawiezie đe- 
l grupy posł. Stapińskiego. cyzją komisji głównej do Naczelni- 
Obrady wspólne- lewicy toczą|y, państwa 
się zgodnie. Przewodniczy prezes Pozatem marszałek zaproponował 
kie N. P. R., p. Chądzyński. |xwołanie komisji głównej na dzisiaj, 
PRO już podobno do uzgodnie- Poseł Witos wniósł, aby posiedzenie 
mia stanowiska zasadniczego, t. j. odbyło się jeszcze wczoraj © godz. 
co do charakteru przyszłego rządu 8-ej, Marszałek zgodził się nA to, 
z) sposobu jego utworzenia. Obe- sia warunkował zgodę od decyzji 
<nie omawiane są kandydatury. Naczelnika państwa. 
$ 


' 


z 


W związku z tem posiedzeniem, 
które w dziejach sejma na" 
szego ma miejsce poraz 
pierwszy, cała lewica wystąpiła 
ma dzisiejszem posiedzeniu komi- 
sji głównej w jednolitym froncie. 

Jeżeli chodzi o kluby: p. Skul- 
skiego, Mieszczański i Pracy Kon- 
stytucyjnej, to trzymają się one 
fazem i przechylają się raczej w 
dalszym ciągu na stronę prawą. 
Nie jest wszakże wykluczonem, 
klubowi pracy konstytucyjnej sta- 
mie się do wieczora za duszno w 
uściskach narodowej demokracji. 


Ta ostatnia jak już donosiliśmy 
nie odstępuje od zamiaru posta- 
wienia na komisji głównej pro- 
wokacyjnych kandydatur na pre- 
mjera pp. Plncińskiego (?f) lub. 


RJ 
+ 


Marszałek sejmu po jednomyśl- 
nej uchwale komisji głównej zwró- 
cił się do Belwederu o andeneję, u- 
zeskał ją i przedstawił osobiście Na- 
czełnikowł państwa powziętą przez 
komisia główną nchwałę, 

Naczelnik państwa przy” 
jat tę uchwale bardzo ży" 

cziiwie 
i zapowiedziat, że Fdziś o godz. 12 
w południe nmadeśłe na ręce mar- 
szałka pisamną odpowiodź. 

Projektowane na dzisiaj o g 8 
wieczorem posiedzenie komisji 
głównej mie odbędzie się zatem, 
natomiast marszałek po powrocie 
da sejmu około godz. 9 wieczór 
zwróci się do członków komisji 


Koriantego. głównej, aby zachcieli dziś, w nie- 
__ Potwierdza się wiadomość, jż| dzielę nie opuszczać Warszawy, 
lewica w razie napotkania najtek aby można było, zależnie od 


treści odpowiedzi Naczelnika pań- 
stwa, zwołać posiedzenie komisji 
głównej dia rozpatrzenie ewentu- 
alnej kandydatury na premjera, 
którą wskaże Naczelnik państwa. 
Według pantjącego powszechnie 
w sejmie przekonania, 

dzisleisza odpowiedź fia- 
czelnika państwa będzie 
zawierała konkretną pro- 
pozycję, ma której pode 
stawie trwające od 23 dni 
przeziienie bedzie można 

zlikwidować. 


Go się tyczy tej konkretnej 
propozycji, to trzeba przyznać, że 
otoczona jest ona zupełną 

tajemnioą. 

Wprawdzie wymieniane jest na- 
zwisko, o którem donosiliśmy już 
w „Kurjerze Wieczornym*, miano- 
wicie p. Artura Sliwińskiego, jed- 


sprzeciw co do swych kandydatur 
wystąpi na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji głównej z deklaracją, od- 
dającą p. Naczelnikowi państwa 
imicjatywę i prawo wyznaczenia 
premjera. 

W tej chwili zakończyły się 
wspólne obrady lewicy. Zapewnio- 
no jednolity front przy dzia- 
łaniu na dzisiejszej komisji 
głównej, oraz ustalono kandy- 
datuję na premjesa, 


Obrady komisji nłównej. 

WARSZAWA, 24 czerwca. Godz. 
11.30. (Telefonem od naszego ko- 
respondenta). Wczoraj o godz. 
5.30 po południu odbyło się pod 
przewodnictwem marszałka posie- 
dzenie komisji głównej. Na po» 
siedzeniu tem zgodnie z powziętą 
aprzednio uchwałą, w imienin klin- 
bów P. P. S., „Wyzwolenia“, N. P. R. nakże niema żadnej pewności, że 
i lewicy P. S. L. zgłoszony został|!$ waśnie kandydaturę dzisiaj Na- 
wspólny wniosek następujący. | Zelnik państwa wysunie. 
„Wobec przeciągania się przesi- U x è 
tenia komisja główna uchwala} Z wiarogodaego źródła dowia- 
zwrócić się do Naczelnika. dujetmy się, że podana przez jedno 
państwa, aby zechciał skorzystać |z pism wieczornych warszawskich 
z przysługującego mu prawa. wiadoniość o interwencji przed- 
Inicjatywy dla złikwidowania, stawicielstwa Wielkiej Brytanji na 
przesilenia. |rzecz pozostawienia min. Skir- 

W krótkiej dyskusji, która się; munta w gabinecie jest zupelnie 
Wy wiązała, zabierali głoshr. Bowo- i bezpodstawna. 

Dwa układy niemiecko-polskie. 


W przedmiocie amnestji I sai 


Opole, 24 czerwca (Pat). W O legujące amnes$ji określono w pierw- 
polu zewarie zostały dwa dalsze im szym rzędzie, jęko czyny s pobudsk 
klady polsżo-uiewieckie, a miarowi- politycznych. 


. 


lenie przestępstw politycznych, co 
do których traktat wersalski prze- 


de: W óniu 21 b m. w przedmio:; Układ w przedmiocie kopalń 
gie amnestj| na G. Słąskim obsza- | górnośląskich ustała nąjplerw zasi- 
rue jlebiscytowym, a w dniu 22 b.ldę, że pole górniezc przecioto KÓW 
W} „rzedmiocie kopalń górnośląskich. |linją granżogną, dzieli się zgodnie z 


Układ amnestyjny zawiara okre- jej przebiegłam na prawi” samolotne 


widuje amnesiję. Przestąpstwa, pod- | Łot 
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pola jednostkowe. Układ zawiera | 
dalszym ciągu przepisy, w sprawie) 
rnohn międar obama częściami prze- < 
ciętnego poła i ustala warunki, na Zamordowanie Rathenana, 

których odbyć się moża eksploatacja BERLIN, 24 czerwca, (Pal. 
przez szyb. położony w jednym pań-| Wolf”, Wadług urzędowych 
stwiy co do pola położenego w pań-|iwiadomości dziś przed po- 
stwie drngim. W końcu nkład nstala |łudnierm zastrzelono mie- 
podział womych udziałów w kopal- mieckieqo ministra spraw 
niach górnośląskich, przewidując | ZASranic"nych Rathenaua w 


 |chwili ady opuszczał wille 
dla Peiski 60 pr., a dia Nie-|w Grunewaldzie, aby udać 
miec 40 pr. majatku kepalń.|stę do ministerstwa spraw 


zadanie ryza, Sprawcy za» 
$ machu madjechali samocho- 
Kiorey motnja polaków. dem, a po dokonaniu czynu 
KATOWICE. 24. czerwca (AW).|zdołali umknąć. Wiadomość 
Wiadomości, nadchodzące z granicje zamordowaniu ministra 
Górnego Sląska brzmią coraz groź-|Spraw zagranicznych Rathe- 
niej. Orgeszowcy wypędzają ze wsijnaua zakomunikował parla- 
Indność polską, biją, niszczą doby-|mentowi kanclerz Rzeszy 
tek i pldndrtią mieszkania. W po-idziś o godz. 11.25. Obecni 
wiecie strzeleckim 1 niektórychijw parlamencie posłowie o- 
częściach powiatu olewskiego bandy| bradulący ma posiedzsniach 
orgeszowe postępują iście po krzy-jkomisji, przerwali matych- 
żacku, zmuszając ludność do płace-; miast swoje obrady. Nara- 
nia sobie okupu, w przeciwnym ra-jizie brak jest bliższych 
zie wywiekają mieszkańców x domu ¿szczegółów tyczących wy- 
na ulicę, biją i rozstrzeliwują, gwał-| padku. 
cą kobiety i wyrzynają inwentarz, 
chac w ten sposób uniemożliwić lnd- SZcze16łY zamachu 
ności polskiej egzystoncję. Szoze- » 
gólnie krwawe wybryki miały miej- BERLIN, 24 czerwca. (Pat), 
„Wolf”. Sledztwo w sprawie za- 
machu na ministra spraw zagran. 


sce w Kamieniu i wysokiej. 
Policja, złożona w przeważnej 
części z niemców w mordach nie : 
Rafhenana ustaliło, że zamach wy- 
kad. ) 
E rea konało 3 ludzi jadących samocho- 
; ; dem. Dali oni do Rathenaua 10 
Targi plebistyłowe. strzałów, a nadto rzucili granat 
GDAŃSK, 24 czerwca. (A. P.).|ręczny. Jeden strzał trafił Rathe- 
Z ORO źródła eaaa naua w usta i spowodował natych- 
się tutejsi niemieccy politycy, 3 ; 
pomłędzy rządem polskim, a rzą- miastową śmierć. Zamachu doko- 
dem niemieckim, toczą się obecnie j nano na skrzyżowaniu ulic, gdzie 
rokowania w sprawie odstąpłonych jo tej porze jest mały ruch. W cza- 
Polce w powiecie kwidzyńskim 5|sje zamachu gabinet był zebrany 
raai ERO 5 całą AŚ w reichstagu si obradował nad 
ci rokowania te zostan ; 3 : 
Pty Ms z pomyślnym Ci sytuacją, W posiedzeniu brał udział 
kiem dla rządu niemieckiego. Po- | prezydent Loebe i Kleiner. Wiado- 
dobno rozchodzi się tutaj o ustęp: jmość o zamachu, która nadeszła 
stwo, które rząd niemiecki pragnie | do Reichstagu o godz. 11.25 wy- 


Td an h dci Polsce warła, między posłami najwyższe 
po plebiscycie wiosek. przerażenie przechodzące w pa- 
nike. 


Man wyjatkowy w Berlinie. 
BERLIN, 24 czerwca (AW). Na 
posiedzenia paęglamentn dziś miały 


0 sksport fytuniu z Bdańska, 


GDANSK, 24 czerwca. (Pat). — 
Związek przemysłowców  tytunio- 
wych wolnego miasta Gdańska wy- 
stosował do senatu gdańskiego|_.,.; f A 
pismo, w którem uskarża się na| 77-00 ay osa poseł ih 
stanowisko Polski wobec.gdańskie- |Talny von Schech, który użył kil- 
go przemysłu tytuniowego i doma-|kakrotnie zwrotów nieprzychylnych 
ga się od senatu wdrożenia kro-|dln Rathenaaa został wypędzony 
aks ez A RACE pięściami, Posiedzenie odroczone do 
gdańskich fabrykatów tytuniowych |g17nV S-ej popołudniu. Na posie- 
[na Pomorze i do poznańskiego. — | dzeniu tem prezydent Leebe ma wy- 
JW piśmie tem, domagają się prze-|głosić przemówienie pośmiertne ku 
| att tytuniowi również i u-|czci dr. Rathenaua, poczem głos za- 
pizza kip dj ty- | bierze kanclers Wirth. Po tych prze- 
wiców do E konaa. i do mówieniach nastąpi przerwa do go- 
icji dziny 7-ej. 


l 
b. Galicj 

Krążą pogłoski o ogło- 
szeniu stanu wyjątkowego 


Kwestia handlu l Polską w Berlinie. Zamordowanie dr, 
na zjeździa „Wniesziorgu“: [Rathenana wywołało tu w kołach 


g ANOEKWA, 24 aena. (Polpr.) | politycznych ogromne wrażenie. 

tawiciel ukraińskiego wniesz-|  RILWESE, 24 czerwca. (Pat). 
torgu Bron oświadczył na zjeździe,  pagio. Gabinet Rzeszy Rz 
że szerokie przemytnictwo na po- li? stan wyjątkowy, sądy 
graniczu z Polską było podtrzymy-| w jątkowe i zakaz wszel- 
wane przez przemysł polski. Środ- kich demonstracji oraz zajął 


wa dooowian eca się przygotowaniem formal- 
ne 


ukraińsko-polskiej granicy, Myśmy 
zawarli z Polską dwie konwencje 
jkolejowe, skierowane ku temu, aby 
‘ustalić tranzyt do Niemiec. Obec- 
nie, wobec zamknięcia polskiej 
graniey, zmuszeni jesteśmy skiero- 
wać Mwapę na rozwój operacji 
hańdlowych z Włochami i Anglją. 


| 


hi 


| 


Rowe periraktacie włosko- 
sowieckie. 


RZYM 24 czerwca. (Pat). Krą- 

żą pogłoski, że Włochy będą sta- 
z pyqjrały się nawiązać ponownie z so- 
Zjżzć gorea polskiego wietami pertraktacje +w sprawie 
s. układu, który ma zastąpić układ w 

RYGA, 24 czerwca. (A. W.) —| Rapallo, odrzucony przez rząd so- 

W sobotę 20 b. m. rozpoczął Się! wiecki, Projekt układu ze strony 
zjazd nauczycielstwa polskiego na Włoch będzie się wzorował na 


we | układzie czesko-rosyjskim. 


Ukratfski zjard stodenrki nie WOLE, zdrady zd „ak 


fo gkatke. zakomunikował, że po powrocie 

PRAGA, 25 czerwca. (Russpress)- | pana Schanzera doręczy mu notę 

some! konanie; ap Nonae ma | Cziczerina o powodach odrzucenia 

zie czerwca uUKraiñski zjazd: Stlt- baria ZU 3 ie. 

dencki nie doszedł do skutku, ponie- ratyjikacji CHONJ włosko SAGE 

waż wielu delegatów nie otrzymało po- ckiej oraz nowy projekt układu 
zwołenia na przejazd do Prans ; handlowego włosko-rosyjskiege 


RZYM, 24 czerwca (A. W.) — 
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Rozruchy monarchistyczne w Miemczech. 


uroczystego obchodu wian- 
ków. 


Enargiczna wystąpienia gabinety, 
BERLIN, 24 czerwca (Pat). Na 
posiedzenin gabinetu w gmach nael- 
mu, na którym obecny był prezr- 
dont gabinetu pruskiego, przema- 
wiał również i kanclerz Rzeszy, po- 
święcając w mowie wspomnienie zs- 
mordowanemu ministrowi Ratheran- 
owi za jego pracs, której dokona!. 
jako minister odbudowy, a późwie, 
spraw zagranioznych, Następnie i- 
binet obradował nad sytuacją, w: 
tworzoną przez popełnione morder 
stwo, ponieważ nie może ulezw 
wątpliwości, ze chodzi tu o mord 
o charakterze politycznym, 
gabinet poweźmie jeszcze 
dzisiaj uchwały w kierunku 
najenergiczniejszych zarzą- 
dzeń, celem zabezpieczenia 
Rzpilitej i jej urządzeń. 


Mowa Wirtha, 


EILWESE, 24 czerwca. (Pat). 
Radjo. Z powodu zamachu na 
Rathenaua, reichstag zebrał się 
o godz. 3 na posiedzenie, na któ- 
rem przemawiał kanclerz Rzeszy 
dr. Wirth. Wyraził on nbolewanie 
nad stratą Rathenaua, którego prace 
polityczne starały się przeprowadzić 
pojednanie narodów i który padł 
nietylko za swój naród, ale i za 
ludzkość. Mówca potępia morder- 
stwo, które wniesie poważne 
przeszkody w wykonaniu dzieła 
pojednania u narodów. Następnie 
kanclerz zwrócił się do stronnictw 
prawicowych z upomnieniem, że 
knowania ich muszą ustać i wezwał 
robotników, będących szczerytni 
republikanami, do obrony rządu. 

owę przyjęto oklaskami. Przy- 

to wniosek socjalistów, aby mowę 
tę ogłosić plakatami, Przeciwko 
wrioskowi głosowali nacjonaliści 
i niemiecka partja ludowa. 


Wzburzenie w parlarencie. 


BERLIN, 24 czerwca (Pat). Gay 
wiceprezydent doniótł w sejmie o 
zamachu ma Rathenaca, nastąpiło 
niebywałe poruszenie. Posłowie le- 
wicy zaczęli wołać pod adresem po- 
słów prawicy: „Mordercy, to samo 
zrobimy z wamil „Jeden z posłów 
komunistycznych oświadczył: „Właś- 
nie doniesiono mi, że do Berlina 
przybył von der Thaun, prof. Schef- 
fer i prof. Reicher". Po tym oświad- 
czeniu wzburzenie partii lewicowre! 
wzmogło się jeszcąe, tak, że mnsia- 
no posiedzenie przerwać. 


Kondolencje. 


BERLIN, 24 czerwca. (Pai). 
Nuncjusz papieski Nacceli, dziekan 
ciała dyplomatycznego oraz przed- 
stawiciele korpusu dyplomatycz- 


ustawy _wyjątkowej.| nego złożyli kondelencje z powodu 
Prezydjum policji zakazało zamordowania Rathenaua, 


Lotnik- komnnista. 


KISZYNIÓW, 25 czerwca. (Russ- 
press). Z Jass donoszą, że sigutranca 
miejscowa aresztowała porucznika lot- 
nika Truno, u którego znaleziona pod 
czas rewizji mapę komunikacji po 
wietrznej na linji Jassy-Odessa, Pon 
czas badania Truno zeznał, że chciej 
zbiec do Rosji sowieckiej i wziąść na 
swój sainolot studenta arina, który 
był sądem za sprawę komnunistów 
i w tych dniach otrzymał amnestję. 


lamknięcie kie w Monattjam. 


MOCHACHJUM, 24 czerwca 
(A. P). — Od pierwszego lipca 
zamknięte tu będą wszystkie kino- 
teatry, Skutkiem czego 10.000 ro- 
botników zostanie bez pracy. Przy- 
czyną zbyt wysoki miejski podatex 
luksusowy. l 
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Obrady haskie. 


Sowiefy żądają carskich 
należności. 


WARSZAWA, 24 czerwca. (Te- 
lefonem). Dowiadujemy się, że 
po naradach ekonomicznych „Sow- 
narchod* w Moskwie, zwrócił się 
do rządti sowieckiego z wnioskiem, 
aby delegacji w Hadze polecić 
staranie się o zwrot deponowanych 
zagranicą przez carat pieniędzy. 
Fundusze te są następujące: 

300 miljonów rb. złotych w 
Londynie, 116 miljonów rb. złotych 
w Paryżu, 115 milj, rb. złotych w 
Sztokholmie i około 120 mij, rb. 
złot. w innych stolicach Enropy; 
ogółem 750 milj, rb. w złocie, a 
oprócz tego 500 miljonów rb. w 
banknotach. 


Jolfe w Hadze, 


HAGA, 24 czerwca. (Pat). Hav. 
Potwierdza się wiadomość, że Joffe 
przybył w ubiegłą środę do Hagi. 
Przyjazd innych delegatów sowiec- 
kich oczekiwany jest dziś, w sobotę 


r 

(Rreezorawcy niemieccy w Radue, 
HAGA, 24 czerwca (Pat). Cho- 

ciaż Niemcy nie zostały zaproszone 

na konferencję, rząd niemiecki wy- 

stat jednak do Hagi pewną ilość 

rzeczoznawców technisznych, 


Echa zabójstwa Kiisoni. 


LONDYN, 24 czerwca. (Pat). H. 
Z powodu zamordowania marszałka 
Wilsona, aresztowano 15 mężczyzn 
i 1 kobietę, znaleziono przy nich 
bomby zapalające 

LONDYN, 24 czerwca. — Za- 
mordowanie marszałka Wilsona o 
mało nie wywołało upadku gabi- 
netu angielskiego. u mówców 
w izbie gmin domagało się wyje 
śnienia, dlaczego rząd po zawarciu 
ugody z lrlandją, zniósł ochronę 
policyjną, przydzieloną nierszałko- 


x z 
minsterze. Nosili oni na sobie wè 
doczne ślady pobicia przez publiez- 
ność na twarzach, które były po- 
zakrywane bandażami. Rozprawa 
hr leka nim odbyć się ma w so- 
ołę przyszłego tygodnia. Policja 
znalazła cały szereg dokumentów, 
z których wynika, że przygotowa- 
wy był zamnch na wiele wybit- 
wych osobistożeł, Przeprowadzo- 
no rewizję w różnych częściach 
Lon iynu, które doprowadziły do 
ares towania 10 osób. Znaleziono 
również toń. Marszałek Wilson 
zostanie pochowany w mundurze, 
który nost w chwili zzinacha. — 
Zwłoki jego zostaną złożone w ka- 
tedrze św, Pawła, W uroczystości 
tej weźmie udzia! 4-tysięczny od- 
dział garnizona londyńskiego. 


pogramy "ntolików w Olstone. 


LONDYN, 24 czerwca. (A. P). 
Odbyło się lutaj zebranie protestu- 
jące przeciwko pwaltom I mordom 
popełnianym ne ! uolikach irlan 
dzkich w llsterze, Siostra mar- 
Szałka Frenclia dawiniejszego króla 
irlandzkiego przytoczała cały sze- 
reg przykładów z Beliastu, gdzie ko- 
biety i dzieci katolickie były bez- 
Htośnie masaktowane. Widziała O- 
na całe tłumy katolików uciekają: 
cych przed pogromami w Belfaście 
i ukrywających się w głodzie i 
niedostatku na pograniczu irlan- 
dzko-ulsterskiem. Oświadczyła 0- 
na między innemi, że w Belfaście 
zamordowano 425 katolików, po- 
|zbawiono pracy 8856, a 22560 po- 
śwypędzeno z domowisk rodzin- 
rych. 


limałożczenie władzy króla 
włoskieqg, 


RZYM, 24 czerwca. (Pań). 
Kemisja spraw zagranicznych parla- 
mentu przyjęła wniosek co do prze- 
niesienia prawa wypowiedzenia 
wojny i zawarcia pokoj z korony 
na parlament, 


gteeje_ ar 


=- 
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Z Rosii. 


Sprawozdanie Liebknechta i Ro- 
senielda, 


BERLIN, 24 czewca. (Pat) — 
Obrońcy w proceśie eserów Lieb- 
knecht i Rosenfeld, którzy tu po- 
wrócili, podają w dziennikach 
szczegóły swego pobytu w Mo- 
jskwie. Na początku procesu obja- 
jśniono ich, że chodzi tu o sąd 
jklasowy i że wobec tego będzie 
wykonana sprawiedliwość klasowa. 
|Następnie zawiadomiono ich, że 
jukład berliński uznany został za 
nieważny, Obrońcy oświadczają, że 
po przestudjowaniu aktu oskarże” 
mia, nabrali , przekonania, iż nie 
może być mowy o udowodnieniu 
winy oskarżonym, którym grozi 
kara Śmierci. 


Powrót obrońców 2 Moskwy. 


BERLIN, 24 czerwca (A. W.)-—- 
Przybyli tutaj delegaci międzyna- 
rodówek, którzy występowali w 
charakterze obrońców w procesie 
eserów w Moskwie. 


(desa wolnym portem. 

GRARKÓW, 24-go czerwca AW, 
Z Odesy komunikują z wiarozodne 
go źródła, że władze sowieckie po- 
stanowiły ogłosić Odesą wolnym por- 
tom, Władze sowieckie roapoozęły 
ewakuację miasta i portów, które 
oddane będą pod ochroną specjalnej 
odeskiej milicji portowej, Ogłosze- 
nie Odesy wolnym portem nastąpi 
na zasadzie porozumienia s Amery- 
ką, który otrzyma specjalne konce- 
sje portowe, 


Rontrakanda broni dia sowietów. 


PARYZ, 24 (Pat). Havas. W 
pobliża Lille policja odkryła skład 
broni. Broń ta została dostarczoną 
do Francji drogą kontrabandg przy 


nałożyły na kościoły rzymsko-katolie- 
kie kontrybucje po 1 milionie rubli ro- 


> sojuszu Francji z naroda- 


strejk aptek, to też Śmiertelność | mieszk 


wzrasta w mieście niesłychanie. 


Echa macha ma Miintnwa. 


BERLIN, 24 czerwca (A. W.)— [na ręcę zadatku, a nieraz n 


— = 


ania w cenie od 
do 12 miljonów Z 


Brali 10 proc. 'od sum zd 
nej, mieszkania jednak. pokazywać 
nie chcieli aż do chwili otrzymania 


awet | 


Dnia 3 lipca rozpocznie się pro- |Całkowitej sumy. Wszystkich spe- 


ces dwuch morderców Nobokówa. | kulantów aresztowano 


$awiatv a kośniół katolicki, 


LWÓW, 24 czerwca (A.W). Wia- 
dze nowieckie w poczatkach bież, m. 


syjskich ad jednego arszynń powierzch: 
ni, zajmowanej nrzez zabudowania ko- 
ścielne. W razie niezapłacenia. kon- 
trybucii, bolszewicy drnżą zajeciem bu- 
dynków kościelnych przez, państwo, litib 
wvnajecie ich osąbnm prywatrmni. 


LWÓW, 24-czerwca (Ą.W,), Wia- 
dze sowieckłe wytoczyły ksieżom ka- 
tolickim w Kamiefeu Podolskim śledz- 
two z powodu rzekomeżo nkrywania 
kosztowności kościednych, podlegają» 
cych rekwizycji, Księży: Szymańskiedo, 
Szyszkę | Niedzie!skieco oddano pod 
sad za zdradę stant. Aresztowano w 
Winnicy proboszcza, któredo ludność 
Na koś- 
ció! w Czarnokozinie, pow. kamieniec- 
kiego napadło w nocy 12-tu kozaków 
i zrabowali go doszczetnie 


uwolniła za 50 milionów rubli. 


Psidueie_stototów słowa (Etam 


w Parvin, 


PARYŻ, 22 czerwen (Pat). Profe- 
gor Sorbony, Metllet, otworzył wczoraj 
posiedzenie Studentów Słowłan w Pa- 
ryżń. Wszyscy mówcy składali życze- 
nia stadentom z powodu” zrealizowania 
przez nieh tak upragnionego zwinzku 
| narodów słowiańskich. Wskazywali na- 
stępnie na liczne pokrewieństwo tezuć 
i intelektu istniejących pomiędzy naro- 
dami łacińskimi i słowiańskimi, oraz na 


mi słowiąńskimi, który ło sojusz mial- 
by na celu przeszkodzenie hedeinonii 
germańskiej, 

Z kolei skreślona przebieg wysil- 
ków, dokonywanych przez itnych 
olaków i ezechosłowaków, a zinierza- 

h do zrealizowania wszystkich 

ków narodów słowiańskich, 

reszcie wielu mówców podkre- 
glito, że Francja nie pazwołl nigdy, aże- 
ri naruszono prawa Polski, Crecho- 
słowacji lub Ramunji. 

Uroczyste zebranie zakończyło się 
koncertem, w którym brali ndział štu- 
denci serbscy z wlasnym chórem. 


| 


wi. Położenie rządu było tem nic- pomócy samolotów angielskich i sa- 

bezpieczniejsze, że przy ewentna|-| WIEDEN, 24 czerwca. (A.W.) |mochodów belgijskich. Broń ta w W PSZAWA 
nem głosowaniu w izbie gmin od-| Projekt rządowy w sprawie sanacji |stanie zdemontowanym byłą ekspor- a . 
niósłby niewątpliwie klęskę. Sta-! finansów austrjackich napotyka najtowana przes Paryż do Marsylji, w Andi 
rania wszystkich ministrów zdążały | opozycję stronnictw fonie no-de-i «dzie odnaleziono karabiny systemu ykrycie vyen handlarzy 
więc do tego, aby spowodować A aen i partji chłopskich. ;Mansers. Prócz tego znaleziono mieszkanłowych. 
odroczenie głosowania do ie- | Opozycjoniści żądają zmiany po-jskrzynię po karabinach. Na mocy| Należał do niej wyższy urzędnik 
działku, co się też udało. m-| stanowień w sprawie 8 godżinnego |pownych dowodów można wniosko- państwowy, 


beriain zawiadomił izbę, że ochro- 
na poszczególnych ministrów i in- 
nych osobistości została zniesiona 
z inicjatywy władz policyjnych. — 
Oświadczenie to wywarło na izbę 
złe wrażenie. Postanowiono po- 
czynić zarządzenia, aby w przy- 
szłości zapobiedz podobnym zama- 
chom, 


Mordercy przed sadem. 


LONDYN, 24 czerwca, — Morf- 
derców Wilsona 


1) 


Lloyd George. 


Nowe prądy polityki anm- 

gielskiej, — Walpole, Peel 

s Disraeli. — Osobisty wpływ 
Lloyd George'a. 


Znajomość polityki wewnętrz- 
nej głównych państw przynajmniej 
Furopy jest zasadniczym warun- 
kiem uprawiania dobrej naszej po- 
lityki zagranicznej. Kto nie zna 
prądów, nurtujących Francję, An- 
 glię, Włochy, czy Niemcy i Rosję, 
ten błądzi w swych koncepcjach 
międzynarodowych bez busoli, tu- 
ła się po zakamarkach i niezna- 
nych drogach bez planu. Nieste- 
ty, nietylko szeroki ogół nie o- 
rjieniuje się w podstawowych wia- 
domościach z dziedziny ruchów 


Czesław Ołltaszewski. 


politycznych w Europie, ale na- 
wet w prasie naszej- znać słabe 
zainteresowanie temi kwestjami. 


Nie dziw, że i polska wielka po- 
lyka zagraniczna, należycie da 
roll swej  nieprzygotowana, 
czypi zadość wymaganiom nawet 
bardzo skromnym. Stad częste 
niespodzianki (i niepowodzenia. 
Kto buduje na fałszywych prze- 
słąnkach nie może spodziewać się 
lepszych rezultatów. 

Tymczasem na szerokim świe- 
cie zachodzą rozliczne zmiany. 


dnia pracy i zasiłku dla bezrobot-i wać, żę broń przeznaczoną była dla 
Dalsze partier. dotyczą ; wojsk sowieckich. 
zmian w systemie administracyjnym, 
Cholera na Okralnie. 


w nstawie o ochronie lokatorów, 

w polityce celnej i żywnościowej.| 

Przeprowadzenie planu finansowe- CHARKOW, 24 czerwa. (A.W.) 
go rządu wobec opozycji natrafia Cholera na Ukrainie szerzy się w 
na wielkie trudności i jest bardzó ;rozmiarach katastrofalnych: do 7 


nie |Anglji nie ma równego. 


ls 


wątpliwe, 


Pogrzeb Take Jonesen. 


BUKARESZT, 24 czerwca (Pat). 


przestuchiwano | Radjo. W piątek odbędzie się po- Okropne warunki sanitarne znacz- 
dziś w sądzie policyjnym w West-) przeb Take Jonescu. 


glji odbywa się proces wzmocnio- 
nej konsolidacji stronnictw, który 
odbije się bardzo silnie na polity- 
ce zagranicznej W. Brytanji, a 
więc pośrednio i na naszej sytu- 
acji. Z wytężoną uwagą winniśmy 


śledzić rozwój i postępy tej akcji. 


Właśnie w ostatnim numerze naj- 
poważniejszego angielskiego mie- 
sięcznika „The Fortnightny Re- 
wiew” zabiera w tej sprawie gios 
znany polityk p. Parmewan w 
dłuższej pracy p. t- „Przyszłość 
Lloyd George'a. Na niej oparty 
jest szkic poniższy, z pewnemi 
poprawkami, wynikającemi z no- 
wych danych i faktów, oraz dy- 
gresjami, dotyczącemi szczególnie 
polityki polskiej. 

+ 


ka L 

Lloyd George od lat już pięt- 
nastu bez przerwy sprawuje wyso- 
kia urzędy w służbie publicznej, a 
od lat przeszło pięciu jest pierw- 
szym ministrem, W charakterze 
(pie wpływ jego jest tak ko- 
osalny, że w historji politycznej 
Był en 
nie tylko pierwszym ministrem, 
ale — aby użyć tu starego wyra- 
żenia — jedynym ministrem. Nie 
trzeba bliżej dowodzić, iż okres 
predominacji 


omal włoćry przez ieñaego czło 


Od dłuższego np. czasu w An-|wieka oddawna sprzeczne jest z 


zbliża się ku | Í 


czerwca zanotowano 247 miejsco- 
wości dotkniętych cholerą. Od 1 
stycznia b. r. do 1 czerwca za- 
„notowano 7 tysięcy wypadków, w 
roku ubiegłym zaś 400 wypadków. 


nie pogarsza trwający od 5 dni 


uczuciami politycznemi narodu an- 
gielskiego. Sir Robert Walpole, 
podtrzymywany przez otwarte i 
bezwstydne przekupstwo w izbie 
gmin zdołał utrwalić swą władzę 
na okres 21 lat. Podobnie, jak 
Lloyd George, uratował on kra 
swój od opanowania go przez ob- 
ce państwa, ale upadł, gdy nie- 
bezpieczeństwo minęło. Lord Li- 
verpool, który był głównym mini- 
strem dłużej niż ktokolwiek w 
drobnej nawet części hie posiadał 
tego wpływu osobistego, co Wal- 
pole i Lloyd George i dlatego nie 
wywoływał zazdrości innych mę- 
żów stanu, co jest udziałem obec 
nego premjera. 


Sir Robert Peel był ministrem 
którego sposób osobistego  spra- 
wowania władzy najbardziej zbli- 
żał się, do systemu Lloyd George'a 
— aby użyć tu zdania Disraeli'ego 
„grał on na izbie gmin, jak na 
starych skrzypcach”, i nie było re- 
sortu, nad którym mie sprawował- 
by czynnego nadzofu, w przeko- 
naniu — jak to czyni i obecnie 
Lloyd George' — że każda ważna 
decyzja musi być uczyniona oso- 
biście przez niego. Jak. Lloyd 
George dziś, Peel miał odwagę 
wzuraviczną, W dwu szczególnie 
koficmsefach 


okol 
AN t 


inienia HHolików i wprowadzenia 


Å= 
S A e a W 


Naskntek dochodzenia, przepro- 
wadzonego przez oddział walki z 
lichwą i spekulacją w Warszawie, 
wykryto szajkę handlarzy mieszka- 
niowych. Należał do niej urzędnik 
państwowy VIII kategorji najwyż- 
szej izby kontroli państwa p. Szy- 

"zwy następnie p. Kon- 
stanty Cheliński, bez określonego 
zajęcia, niejaki Gajewski i jeszcze 
parę osób, których na razie nie 
wykryto. Rewizja osobista w mie- 
szkaniu oskarżonych ujawniła kom- 
promitujące ich notatki. . 

Kompanja miała na sprzedaż 


mon Skarz 


pierwsze 
pod ciosem drugim załamała się i 
rozpadła. 


Dalsza karjera Roberta Peela 
przecięta była przez Śmierć i do 
czegoby doszła dziś można tylko 
przypuszczać. Dwie rzęczy stały 
na przeszkodzie jego powrotowi do 
władzy: niezadowolenie, które wzbu- 
dził on wśród wielu umysłów w 
swej partji Waz kolosalne ambicje 
Disraeli'ego. Disraeli — choć czy- 
nił silnę wycieczki w stronę Peela, 
był jednak otoczony w samej par- 
tji torysów wielkiemi waloliwoś: 
ciami i zdaje się być jasne, że nię 
mógłby walczyć z sukcesem z 
!Peelem. Czego sir Robert Peel 
winien był bać się bardziej — to 
podejrzeń w łonie partji samej, 
jako całości, którą niejednokrotnie 
urażał, W każdym razie Peel na- 
razit sobie tylko jedną partję. Lloyd 
George ma wrogów w dwu pār- 
tjach i nie wiadomo, która z nich 
jest większym. 

Bardziej jednak niź niechęć, w 
przyszłości może szkodzić Lloyd 
George'owi brak zaulania. Peela 
jmie lubiano. Jego chłód, brak po- 
zorny lub istotny sympatji osobis- 
tych, wreszcie jego dumna samo" 
wystarczalność == odpychały od 


próbował tmecyjniego nawet nominalnych zwolen- 
Sprawowanie bezgranicznej nie- | swo! pilit w sprawie równoupraw- | ników. 


Znany opis jego, 


wolnego handlu. Partja torysów|przez Macaulay 
uderzenie wytrzymała, | dzo ścisły. W stosunku do obec 


| 


dokonany I 


i osadzono 
w więzieniu, OG 


Wyścigi Konne. 


'Dziatejszę biegi. 


|. Nagroda 15,000 mk. a 
koni: se o mtr, e ea 
an Bersona, 2) Dolly Wola 
3 5\ Alcad Ostaszewskiego, e 
„ IL Nagroda 90.000 mie. tel 
skie ploty dystans park iy elmefń= 
urżuj ulenów Krechowiecki 
3) Darda Dembińskiego, 5) Miele. Ol 
szowskiego, andura Pntklewi 
5) Grom Sosnowskiego. iti ies 
„1. Nagroda 200% mk. dla 54 
i starszych konf; dystans 1500. ME "3 
1) Benjamin Ostaszewskiego, 2) Pos 
zen Mie BSM: 5) Mulhotrse Rów 
4 Miek ISZOWSKIE 5 
ks, Tatbothirskiega, an 
„IV. Nagrodą 50.000 mk. dla 4-letn. 
i starszych klaczy; dystans 1600 mtr, 
1) Odsibka bar. Kronenberga, 2) Mtie 
hr. Czarneckiego, 5) Prim Lass | 
a Olszowskiedo, 4) Dermira ks. 


) 
skiego, 


laga 
mirsktego, 5) Aldorne9 nt. Krecho= 
ch. 


V. Nagroda jubileusz 200, 
dystans 240) ec euszowa 200,000 m, 
n Ponowa | Ona bar. Kronenber= 
28, 2) Sewastopol Sp. Hodowł., 5) Ma- 
7 Rudakowskieda, 4) Barbara Belle, 
box. s A hrabiego Czarneckiego, 
es lowarnickicgo, 8) Desmi 
i irse ke, Dab uwięskiscn: ł ZY 
L Ńezroda 25.000 mt. Handicap. 
Dystans 0100 mir, eg 
1) Orlica bar. Krònenbergu, 2) Ba- 
bl Rudakowsklego, 5) Doraach Róca, 
4) Newa i Sonya Olszowskiedo, 5) Uie 
men ks. Lubomirskiedb, 0) Burżuj ut 
Krechowieckich 7) Nordwind ùh |ezlo- 
miechich, 
VIL Nagroda 40,000 mk. gentel- 
meński przeszkody Handicap. Dystans 


o 
1) Darda Dembińskiego, 2) Nimis 
Perętjatkowicza, 5) Ipsos Olszowskiego. 


Nasi faworyci 
Nati. 
‘Bandura | Grom. 
Muihouse | Pobudka. 
Alderney I Deśmlra. 
Valailies, Barbara Bele i Zbaraż? 
Bubi, Dornach i Orlica. 
Darda. 


napape 


Ciągnienie milirówki. 
4,775,295 
W dzisiejszem ciągnieniu miljo- 
nówki wylosowano numer 4,775,295, 
sprzedany w pocztowej kasie ©- 
szczędności w Warszawie. 


Piękna 


Friscilla DEAN 


nieznoomalaoa  wykonpwozypi rolt 
„Dziewicy ze Stamiuułu' ulaga 
się w najbliższych dniach w jednym 
z pierwszorzędnych kino-tęntrów w 7:0 


attowym dramacie p.t 21—} 
| fvonne Delorme" 


p RAJ RZESZA i 


o, jest istotnie bat- 
nego premjera sytuacja jest caf- 
kiem odwrotna: bardzo mało ludzi 
— kobiet czy mężczyzn — noże 
oprzeć się jego osobistemu czaro« 
wi. Jego wymowa pociąga ku 80- 
bie książąt i księżniczki, obcych 
mężów Stanu i przywódców robo» 
tniczych. Jeden tylko człowiek 
umiał się oprzeć urokowi Lloyd 
George'a — stary lygrys Clemer- 
ceau, do którego iluzje i senty= 
menty nie mają dostępu i który 
swym francuskim rozsądkiem widzi 
rzeczy tak, jak one są, a nie tak, 
jakby widzieć się praznęło. 

Po za Clemenceau niema niko- 
go, kto dotrzymałbz pola w zatargu 
z walijskim czarodziejem. Oto pů 
wód, dla którego boją go się, oto 
przyczyna, dla której Lloyd George : 
stara się zawsze załatwiać swe 
sprawy ustnie, w formie osobistego 
porozumienia. „Z dokumentem lub 
depeszą nie można dyskutować“ = 
powiedział . kiedyś Lloyd Georg'e 
podczas wielkiej mowy w West 
minster. -| rzeczywiście, jego pis= 
ma nie sprawiają żadnego Wwruże= 
nia, ale efekt osobisty zawsze zwy» 
cięża. A jednak rozurmnie myślący 
mąż stanu nie znosi nagfych fes 
cyzji; musi on mfeć dość czast, Vy 
zważyć urgwmenty, znałeźć cujo 


| wiaćzi i dojść do kenkiwzii. 
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w. WANDUPSKI £ K HILLER. D 
Sztuki plastyczńe w Żodzi. 
H V. a 


Fobożnik jako objekt artystyczny, Gdzie go poznać? — 

Fajrant - Szynki, — Twarze robotnicze. „Człowiek 

jest dobry“, — Ludzie Pawła Picasso. — „Pomnik pracy“ 
— „Sadze I ztbto”. 


W całym naszym dobytku ma-|być wkrótce zlkwidowane, Nie- 
'lerslim znamy jeden tylko dobry {które noszą szumny szyld „resta- 
obraz, pięknie cdtwarzający czło-|uracji III rzędu“, We wnętrzach 
wiekż ciężkiej pracy fizycznej. To|tych szynków pozostały ślady daw- 
 „Robotnicy* St, Lenca z warszaw=|rtych czasów „fabrykanckich* — 
skiej zachęty, Ci sprężyści meta-|czasów, kiedy to Fajka huczała od 
owcy. mocno stojący na rozkra-|bębnów i trąb bałaganów i kata- 
czonych nogach, nie przemówili|rynek „karazeli*', Wiszą tu na 
jednak do artystycznego sumienia |ścianach zapstrzone oleodruki sen- 

tymentalne, zwisa niski pułap, lśni 


naszych mistrzów pędzla, l 
" Nie starczyło widocznie tchu |Szynkwas staromodny... Tu scio- 
dzą się po fajrancie robotnicy. 


„płucom inteligenckim po wyczeT- 
pitjących nocnych spacerach wśród 
melancholijnych piegrotów i tra- 
gicznych kolombin kawiarnianych, 
więc obraz Lenca szkoły nie siwo- 
rzył, Nie figuruje też robotnik w 
izeżbie polskiej, chociaż t-wo za- 
| chęty sztu: pięknych w Warszawie 
lurządziijo w roku 1913 wystawę 
prac rzeźbiarza belgijskiego Meu- 
nieur'a, reprezentującego robotnika 
wielkiego przemysłu europejskiego 


każdego, aczkolwiek praca dla ro- 
botnika łódzkiego mie jest znów 
tak bezwarunkowo przekleństwem, 
jak się to na ogół twierdzi. Cho- 
dziło się nieraz za okupacji nic- 


ręką warsztatu swego dotknąć. 
Nastrój odrębny łódzkich szyn- 

ków po fajrancie oddał świetnie 

Tuwim w „Pieśni sobotniego wie- 


rzy pracy i podczas odpoczynku. |czoru”. — Tu, przy stolikach cera- 
przecież życie polskie w olbrzy:|towych, widzieć można ludzi w 
ich centrach przemysłowych, jek |'maciejówkach i „kiepkach*, bez 


kołnierzyka, o twarzy zgrubsza za- 
rysowanęj. Siedzą zadumani nad 
kuflem piwa jak młodzieńcy na 
niebieskich obrazach Pawia Picasso. 
Dziwne piękno mają te twarze To- 
botnicze, Myśl Kkiełkuje słabo — 


agłębie Dabrowskie i okręg włó- 
Kienniczy łódzki — daje bogaty 
amaterjał plastyczny do modelowa- 
nia. W literaturze naszej odbił się 
robotnik jeszcze jako tako, że wy- 
miemimy nowele Wł. Orkana i WŁ. 
Reymonta („Pewnego dnia..*) ©- |przygniata ją ogrom wrażeń zew- 
moz szkic dramatyczny Zapolskiej |nętrznych. Robotnik przez dzień 
„W Dąbrowie Górniczej“). W sztu-|cały kręci się wśród masaya hu- 
ach plastycznych przeszło io bez|czących -- i sam maszyną się sta- 
śladu widocznego. Zwłaszcza włók-|je. Maszyna wsiąka do. mózgu — 
miarz nie był m mas przedmiotem ji przebija w światopoglądzie jego, 
bbadań artystycznych. Nie można|na niewielu prostych prawdach o- 
naogół twierdzić, by artyści-łodzia-| partym. czucie tęsknota, marze- 
nie obcy byli syinpatji artystycznej | nie, załmkane łomotem watsztata, 
ldia człowieka pracy, leez robotnik |drzemią przez dzień cały. Dopie- 
łódzki został przez nich przeoczo-|ro wieczorem, po fajrancie, wszy- 
my. Artysta tej miary, co Ottojstko to w oparach alkoholu wy- 
śPiwpel jeździł aż do Bretanji ijwpływa. | oto — z urywanych 
(Rolandi, by tam malować trady-|rozmów, ze spojrzeń nieznacznych 
cyjnych rybaków. Marjan Puffke dajie się odczuć tęsknola do 


rzy węurował do gazdów podha (We mgle alkoholu świta marzenie 
Wańskich i hucyłów. Dziś już naiwne o fjasnem słonecznem ju- 
że to wiatr zawiał od morza -- jedzie |trze, Przez frubą powłokę troski 
się ze stalupami wa Pomorze, do|przebija dusza ludzka --- prosta i 
kartuzów... czysta, 

A objekty ciekawe sq tuż obok. l wówczas slaje się jasnem, że 

By poznać włókniarza łódzkie- | „człowiek pr dobry*. 
go, najlepiej zajrzeć do szynku po To hasło Leonarda Franka —- 
ajrancie, Przy warsztacie Inb naj „człowiek jesi dobry“ — postawio- 
wiecu poznaje się robotnika wię-|ne na czele zbiorku jego nowel, 
cej ze sirony zewnętrznej. lstotę|drukowanych w odcinku „Głosu 
ego zbadać głębiej można raczej| Polskiego* („Wdowa*,„Ojciec* itd.) 
rzy stoliku ceratowym w szynku.|nie przegrzmiałoa bez echa, 
Szynków właściwych, tak typowych Przed laty wymownie podkre- 
Idla Łodzi przedwojennej, nie wie-|Śli! tą cechę w obrazach sztychaeh 
e już pozostało, a i resztki mająji rysunkach malarz Pablo Picasso. 


Mams kóz Ewers. 


Tajemna moc. 


(Dalszy ciąg). słusznie. W danym wypadku jed- 
„Przypadkiem padło podejrze:|nak musiano go puścić z powro- 
nie na Jorga—jakaś wieśniaczka z|tem między ludzi. I oto stary prze- 
Grenady poznala w nim parobka, |0r jezmitów Don José Hoyos, zna- 
który według jej słów, wnióst|ny w całej Ifiszpanji jako jeden z 
śmietć do domu: maż jej i dwoje |najgorętszych jaimistów, znalazł 
dzieci umarło .na tyfus. Owa ko-|wyjście. Udał się do Sewilli, od- 
bieta podniosła taki krzyk w szpi-|Szhkał nieszczęsnego Jorge Quinte- 
tali i na ulicach, Że ją wreszcie|fo I — pi 
zaaresztowano. Przy przesłucha- W lem miejscu dr. "Löwenstein 
niw złożyła szereg zeznań —saczę-|przerwał odczytywanie: „Dziękuję 
to badać i stwierdzono, że mówi! PEUU. „baronie. Koniec przeczyta- 
prawdę. Niebawem zestawiono| my później”. i > 
dokładnie życiorys owego nieszezę- | „Szkoda, — wtrąciła pami Marja 
śliwca--0n sam z całą gotowością | Stuyvesant. -Właśnie zakończenie 
poczynił zeznania co do swych za-|interesuje mnie szczególnie! Cała 
jęć, tak że wystarczyło sprawdze- | historja nie jest mi obca — wówczas 
nie podanych adresów. Quintero|Cz'a Sewiła mówiła o tem. Ro- 
został zearesztowany i osadzony w |Ztiniem oczywiście bardzo dobrze, 
osobnej celi, ale niebawem zwol-|CO chcecie powiedzieć, moi kocha- 
niono go na mocy decyzji sędo-|"i panowie. Wasz Jorge był, ezy 
wej, iako że nie było sfajmniejsgejj|tež jest jeszcze roznosiciciem bak- 
podstawy do irzymania po w wię-|Cylów tyfusu, Kto nie jest odpor- 
zieniu. Fo przywrócemiu mu waj-| Hy zaraża się, A ja jestem, w 
ności wyraził gotowość poddania|Waszermm pojęciu, roznosicielką du- 
się obserwacji w izolawanym po-|Chowego tylusu—i ag: o wie: 
koju szpitalnym. Ten dakżowolny le, wiele niebezpieczniejszą, niż 
ereszt, podczas którego zajsnowałi |SYP aadaluzyjskiego chłopa. Czy 
wie nim najznakomitsi bakierjolo- | tek ? 
gowie Fliszpanii, trwał około ośmiu 
iesięcy 


piesza 


atakowała za- 
Mimo jaknajsurow- 


coraz energiczniej 
3|rząd szpitala. 


nowe wypadki tyfusu -- siedmiu 
mieszkańców szpitala i młody le- 
karz ulegli chorobie. Gdyby Hisz- 
panja posiadała małą wysepkę dla 
trędowatych, napewnoby go tam 


„Tak, — połaknął adwokat. ! 
Musiago go jednak iu-|znaidujemy się w tej samej syłua- 
ulegając wciąż głośniej-|cji, co przeor jezuitów, któremu 
zemu naciskowi ze stroy opinji|udało się znależć raiunęk w spra- 


zyblicznej i prasy lokalnej, która|wie Quinteaa. Zaczął sd tłoma- 


w poszukiwaniach wyrazistych twa- |czegoś więcej, niż życie i użycie. 


szych zarządzeń zdarzały się wciąż 


Niedziele 25 czerwca 1992 ro 
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Niestety, niewielkie grano Intel- 
gencji, dla której imię to coś zna- 
czy, zna Picasso, jako „łutitrystę", 
jako twórcę cudacznych łamigłó- 
wek geomettycznych. Mało kto 
jednak dojrzał w nim wielkiego 
chwałcę człowieczeństwa. Mało kto 
ceni tego apolowetę „brzydkich“ 
Jadzi pracy mechanizującej, któ- 
|rych piękno wewnętrzne, wódz na- 
czelny Nowej Sztuki w obrazach 
swych uwypuklił, Reorodnkcje, w 


Sąadze czarne, brudzące mugę i 
dusze, są zarazem wydechem cięż- 
ko pracujących pluc bawełnianego | 
potwora. Złoto lśniące — fascy- 
nujący człowieka błysk oczu sza- 
tana — jest zarazem świętą mon- 
strancją wielkiego tumu pracy. 
Okruchy złota szczerego znaieźć 
można na dnie dusz, zakopconych 
sadzą, Bo mimo wszystko— „czło- 
wiek jest dobry*. Dodajmy: i pię- 
kny -gdy w głąb duszy jego 


ostatniej monografii Raynala o Pi-| zajrzeć. 


casso, pokazują odkrywcę Nowego 
Człowieka z tej właśnie strony. 
Znajdziemy tem dużo twarzy z fa- 
bryczrych dzielnic Łodzi. 
Widzimy dziś przeważnie ro- 
hotnika nowoczesnemo, typu po- 
wojennego. Istnieje przecież — już 
jako okaz nieomal! muzealny — 
typ starego 


szedł i nie pójdzie on nigdy do 
tkatni mechanicznej. Ma on do niej 
wstręt i urazę, bo odebrała mu je- 


artysta pomny dobrych tradycji, 
które w „majstersztykach* swych 
uwypiklał, wysiaduje stary weber 
podzinami przy swym milczącym 


+ 


wi 


zr 
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„webra" z dawnych | bie, krople deszczii. 
„Fajranti* To marzenie dnia | kolonistów-rękodzielnigów. Nie po-|jejowej musi on maszerować dwie 


Dzień na wsi. 


Godz. 10 rano. Pocztyljon 


if wchodzi do oberży i otrząsa z sie- 


Od stacji ko- 


i pół godziny przez pola i lasy. 
Wręcza mi gazetę i podchodzi 


go miezawistość w produkcji, Uła-, do szynkwasn, gdzie go już ocze- 
mek potężnego niegdyś cechu tka-; 
mieckiej do śpiącej fabryki, by się|czy ręcznych, nieraz rękodzielnik-| nicą, 


kuje gospodarz, podleśniczy i woż- 
Panowie postanawiają zor- 
ganizować jednego poranka kolej- 
kę na stojąco. 


Przed okno, przy którym sie- 


tacie starannie wymytym. Pod-| dzę czytając gazetę, roztacza się 


loga w niedzielę posypana białym | widok na podwórko; pośrodku po- 


piaskiem. Stary weber pyka z fajki! 


o długim cybuchu. Toczy go mót 
zarówno jak i warsztat jego. Po 
okupa 


na zawsze... 
Tym cichym uporczywy pio- 


l nierom przemysłu fódzkiego słusznie 
się pomnik 


| na 
l maja odsłonięto uroczyście Pomnik 
Pracy. Lecz cóż się okazało? 

} Po odsłonięciu wyłonił się z 
,płacht nasz stary, dobry znajomy— 
nai ek z 


Wyknł go niegdyś — bo jeszcze w 
roku 1913 — na modłę nagrobków 
cmentarnych p. Czapliński dla wy- 
stawy przemysłowej. 1 oto stoi so- 
bie teraz na klombie przy wejściu 
do parku ZE Wyobrażać ma 
robotnika łódzkiego 
„pomnik pracy“! 
Ciężka praca wiókniarzy łódz- 


kich w ciągu lat stu bez mała wy-| 
maga głębszego uszanowania. Ten, 


pomnik jest najlepszym dowodem 
wypaczenia pojęć piękna i przy- 
kładem niezrozumienia ducha pra- 
cy i ducha Łodzi robotniczej. 

Bo piękno duszy zbiorowej na- 
szego miasta ma dwa organicznie 
spojone ze sobą czynniki, któreby 


ują 
i złoto”. 


czenie ma jego mieszczęsne uspo- 
sobiemie - - z dotychczasowych dy- 
skusji z lekarzami nie rozumiał 
tego. To samo, pani Marjo Stuyve- 
sant, chcielibyśmy również spróbo- 
wać. Mamy tutaj olbrzymi ma- 
terjał i jestem przekonany, że pa- 
ni w każdym pojedyńczym wypad- 
ku przyzna nam szczerze, może 
nawet ze śmiechem, iż wszystko 
zgadza się do najdrobniejszych 
szczegółów. Zdaje się, że pay 
tyfusie istnieje cały szereg ludzi 
odpornych nawet bez szczepienia, 
Niestety dotychczas nie znalezio- 


no duchowej surowicy przeciwko|5 


pani bakcylom — i chociaż napew- 
no bardzo wielu ludzi posiada od- 
porność na tę lub inną z pani tru- 
cizn, to jednak suma pani—proszę 
mi wybaczyć przykre słowo—pani 
grzechów jest tak potwornie wszech- 
stronna, że ledwie znajdzie się je- 
den wśród tysiąca, którego by pa- 
ni nie mogła zarazić. Widzi pani: 
Quintero oznaszał tylko niebezpie- 
czaństwo tyfusu —ale pani oznacza 
niębezpieczeńsiwo setek chorób, z 
których każda jest o wiełe mebez- 
pieczniejsza”. Przerwał na chwilę, 
zakasłał, sięgnął po karafkę i nalai 
sobie szklankę wody. ` 

Pani Marja Stuyvesant uśmiech- 
nęła się: „Od kiedy pijasz znowu 
wodę, Fredku?* 
; - Adwokat podniósł szklankę da 
j ust—-odsfawił ją jednak natychmiast 
|z powretem. — Od chwili, gdy z 
ipowodzemem wykonałem próbę 
uwolnienia się od pani, Marjo! 
| Od czasu, gdy w trzech sanatorjach 
ipo ośmiu kuracjach uauczyłew się 


cji niemieckiej jakgdyby ożył; 
na chwiię, leczszatniiknie wkrótce] 


należy. To też w roku| 
| bierzącym zdobyła się Łódź wreszcie | 
Í krok stanowczy. Pierwszego 


|jecz jest świeżą, zieloną włoszczy- 
| zną. Panna Małgosia właśnie przed 
tradycyjnym chwilą, śmiejąc się, pod nos mi jal, o 
młotem, kowadłem I przekładnią. | ; 


ba, nawet| 


panem stoi chablis 


dwórza stoi gęś, a jej żótłe oczy 
patrzą na mnie obojętnie. 

W tyle zdaleka jezioro, czarnie- 
je w podmuchach deszczowego 


| wiatru. 


Qodz. 12 w południe. Spo- 
żywatn, siedząc przy oknie, węgo- 
rza z włoszczyzną. Węgorz jeszcze 
dzisiaj rano pływał w jeziorze, a 
włoszczyzma nie pochodzi z puszki, 


w kuchni podsuwała, 
Co się tyczy gęsi, to stol one 


sIm, 


żenie, że się przy swojem okni» 
trochę zdrzeninąłem. Obudziwszy 
się spostrzegam, że jez” ro błyszczy 
teraz, skąpane w promieniach sloñ- 
ca. Mój Boże, więc można mieć 
nadzieję, że rybacy jednak przy- 
wiozą jeszcze szczupaka na dzisiej- 
szą kolację, 

Tymczasem gęś usiadła sobie, 
gdyż ziemia rozgrzała się w słoń- 
cu. T czynię obserwację, że gęś 
w siedzącej pozycji nie może 
trząść ogonem. (A może trząść 
nie chce?) 

Woźnica, podleśniczy, oberży- 
sta i pocztytjon również sobie u- 
siedli, ale z innego powodu: nie 
mogą oni, mianowicie, zrozumieć, 
dlaczego nie mieliby kontynuować 
swej rannej kolejki na siedząco. 

Godz. 8 wiecz. Szczupak 
był doskonały; pieczony kawałek 
od ogona, prawie bez ości. 

Oto gęś jaż poszła do łóżka, 
a ja postanawiam pójść w jej śla- 
dy; niemożliwem jest doczekać się, 
aż oberżysta, woźnica, podleśniczy 
i pocztyljon skończą swą poranną 
kolejkę. 

Do pokojn, w którym leżę, 
wpada przez rolety zmierzch bło- 
gosławionego dnia; a tam zdaleka 
rozkołysał się śpiew jeziora o wszy- 
stkie jego brzegi. 

Aie cóż to za ptaki, które je- 
szcze o tej porze pracują ma po- 
wierzchni wody, nawołując się 
dźwięcznymi głosami No, rosta- 
włmy sobie razwiązanie tej ragad- 
ki do jutra Niechaj każdy dzień 


|nauczy mnie czegoś nowego. 


Victor Anburtin, 


Teatr i muzyka. 
Koniec teatrów stołecznych. lak sie 


wciąż jeszcze w tem samem miej- dowiadujemy, zatarg między artystami 


scu na podwórzu, tylko że odwró- 


cita się do mnie tyłem. Na swo- 


im zegarku zdołałem nmstalić, że 
potrząsa ona ogonem sześć razy 
na minutę, 

Natomiast pocztyljon, podleśni- 
czy, woźnica i oberżysta rozrusza 
li się nieco przy rannej kolejce 
opowiadają sobie wojenne przy 
gody. d 

Nawiasem mówiąc ciekawe by- 
ioby posłuchać, co mówią inni od- 
biorcy poczty we wsi na ten ro- 


i dzaj obsługi. A może niema we 


wst iunnych odbiorców ? 
Godz. 4 popoł.. Mam wra- 


wreszcie pogardzać pijaństwem, w|ust, zwilżył watgi. W 


a kierownictwem teatrów ztołecznych 
zosta! dzięki energicznema występieniu 
przedstawiclell zespołu artystów Osta- 
tecznie zlikwidowany. Dyrekcja zgo- 
dziła stę wypełnić wszelkie zaległe 
| zobowiązania wobec artystów, co z jej 


| strony jest zresztą najprostszem spe? 


nieniem obowiązita. 
Prowadzone równocześnie przez dy». 
rekcję pertraktacje w sprawie Sprze- 
daly teatrów, doprowadziły wzczęfitwie 
do ostatecznego końca imprezy. 
„Komedję* obejmuje dyr. Szyfimam, 
„Nowości” pani Messa! ! pan Zaremba, 
Gmach na Karowej przechodzi ma 
własność konsorcjum amerykańskiego, 
które zamierza w teatrze, gdzie mial 
być wystawiony „Legjoa*, otworzyć 
nocny tingel 


ciągnął łyk— 


które—dzięki pani! zdawałem się| potem gwałtownie odstawił z 


wpadać bez ratunku, Od 


tego 
czasu |” 


wrotem na stół. Wpatrzony w 
bietę zagryzł wargi. „Do djabła 


„Zapominasz o jednem, Fred- —-szeptał —do djabia*. 


ku,—odparła dama w szarem—Jiuż 
wtedy, gdy cię poznałam, tmiałeś 
wypić nie jedną szklaneczkę—nie- 
prawda?" > 

„Tak, tak! — krzyknął adwokat. 
-— Oczywiście piłem! Jak każdy 
szanujący się student! Ale przez 
ciebie—przez panią jedynie stałem 
się pijakiem !” 

Marja Stuyvesant odłożyła swe- 
© papierosa. „A więc—i obecnie 
jesteś wyłeczony—tem lepiej! Nie 
widzę jednak, dlaczego ja nie mia- 
tabym wypić szklanki wina—mam 
wrażenie, że panowie nie są zbyt 
eleganccy”. Rzuciła okiem nazie- 
lony stół. „Panie deli'Greco, przed 
nie ze- 
chcialby pan zaofiarować mi szkla- 
neczkę ?* 

Tryesteńczyk zerwał się natych- 
miast, postawił szklankę na stole 
i nalał, Następnie postawił flasz- 
kę obok. 

„Proszę bardzo* —mruknął. Po- 
szedł z powrotem na swoje miejsce. 

Kobieta podniosła szklankę. Po- 
wiedziała powoli: „Na pańskie 
zdrowie, d-rze Zygirydzie Lówen- 
stein! Chyba słuszniej będzie, je- 
żeli w ten sposób do pana prze- 
mawiam! Bowiem Fredek, które- 
go znalam dawniej, nie odpowia- 
dał mi nigdy ze szklanką wody 


w reku! 


Po raz drugi chwycił war ki 


w rękę saklankę wody, dotkaęł da 


Nagle gwałtownym ruchem się- 
gnął po flaszkę czerwonego wina, 
stojącą przed napełnił 
szklankę po brzegi i wychylił dusz- 


kiem 
uśmiechała się Matja 
oh—*, 
» 


mojej leży sceptycyzm 
cyzm, tak, że nie biorę byle blosz- 
ki za złotą monetę. A przytem 
ja właśnie miałem powody nie 
wierzyć w pani dobre cechy. Za- 
pewne przypomina sobie łaskawa 
pani, żeś skłoniła mnie do dokv- 
mywania tranzakcji pieniężnyc w 
taki sposób, w jaki — powied-mv 
skromnie—nie czyniono tego nigdy 
w banka Uibinga", 
Przerwała mu „Nudzi nu 

pan! wiadomie panu dobrze, że i: 
a interesach wogóle nie mam po 


(Dal. ciąg nast) 
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Sprawy robotnicze. 


Strejk skrzynkarzy  zilkwido- 
wany. 


(r W isspeklorjacie pracy od- 
była się konierencja w sprawie 
zlikwidowania strejku DZY: 
Przedstawiciele majstrów wskazali, 
Łe istnieje umowa w a! 
że każda podwyżka będzie uzależ- 
niona od podwyżek w przemyśle 
włókienniczym, Z powodu tego, 
kt w obecnej chwili w przemyśle 
wiókienu 
podwyżki płac, majstrowie propo- 
pują, sby z podwyżką zaczekać do 
rakończemia ktacji w prze- 
myśle włókienniczym, i aby te sa- 
me podwyżki obowiązywały skrzyn- 


karzy. 
Na pro tę delegaci ro- 
botników z. się i postano- 


wiono przystąpić do pracy. (bip). 
Ządania podwyżki płać pracow- 
ników restauracyjnych. 
Związek pracowni- 
ków gastronomiczno - hotelowych 
wystosował do wszystkich restan- 
racji żądania podwyżki płac o 40 
proni mające obowiązywać od dn. 
czerwca, W inspektorjacie pracy 
odbyła się konferencja przedsta- 


wicieli restanratorów i delegatów i 


związku zawodowego. Na konfe- 
rencji przedstawiciele restauratorów 


wystawiono żądania | q 


OTET 


SEO UZ | 
naszej niezapomnianej, kochanej 


z Preissów Marcie Gertrudzie Bońkowskiej 


składamy sertłeczne podziękowanie, w szczególności zaś: W ielebnemu Pastorowi R 
abw przy wyprowadzeaiu drogich nam zwłok, straży ogniowej ochotniczej, chórowi śpiewaczemn, 
o. 


— A o ile wzrosły zasiewy ? 


— W stosunku do r. z. obszar 


zasiewów wynosi: 


dla pszenicy 122,5 proc,. 
żyta 1221 ©, 
nia HMZY 5 
owsa 1203 ., 
ziemnieków 1106 , 


Wiadomości bieżące.. 


Pzisicjsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 

tutu meteorologleznego. 
Prawdopodobiry 
niu dzisiejszym. 
Zachmurzenie zmienne (przeważnie 
pogodnie, miejscami wzrost zachmurze- 
nia z przelotnymi opadami), Ciepło 
wiatry zachodnie. 

Wskutek zmian rozkładu ciśnienia 
wytworzyła się wczoraj nad Polską za- 
toka niskiego ciśnienia, co wywołało 
krótkotrwałe pogorszenie się stanu po- 
gody. Rozklad temperatery w godzi- 
mach popolndniowych byl następujący: 
Warszawa 21, Poznań 20), Pińsk 25, 
Lwów 17 st. Temperatura najwyższa 
wynosiła w dniu wczorajszym w War- 
szawie 225, a najwiższa 14 st, 


Otwieranie sklepów w niedzielę. 


W myśl uwagi, zamieszczo- 
nej w rozporządzeniu komen- 
danta policji z dnia 14 lutego 
|1920 roku, w niedzielę mogą 


oświadczyli, iż na żądania nie zga- |być otwarte jedynie kwiaciar- 


dzają się, motywując 
komisji do badaniz wzrostn 
żyzny zostały: podwyższone ceny 
w iestauracjach 6 10 proc. mięso 
w tymże czasie zdrożało © 25 pro- 
cent, 

Delegaci pracowników, prócz 

dwyżki wystawili żądania zapła- 
= za przepracowany czas ponad 
46 in tygodniowo, gdyż, jak 
ustawa przewiduje, pracownicy nie 
sa Obowiązani pracować więcej niż 


to okolicz- nie i mleczarnie do 
nościę; iż na ostatniem posiedzenii! | 1 0.ej rano. 


godziny 


becnie po porozumieniu 
się komisarjatu rządu z inspek- 
torjatem pracy, postanowiono, 


iè wszystkie sklepy mogą 
być otwarte w niedzielę do 
godziny 10-ej rano. (bip) 


Opłaty stemplowe. 


Komisarjat rządu na m. Łódź 
przypomina, iż w myśl rozporzą- 


46, a za godziny nadelatowe po-ldzenia ministerjalnego z dnia 8-go 


winni być pracownicy dobrze wy- 
nagradzani, W dyskusji, trwającej 
dłuższy czas, do porozumienia nie 
doszło I konferencja została przer- 
wana, 

Pracownicy uznali słuszność u- 
wag restauratorów co do podwyż- 
ki za potrawy i postanowili wysłać 
delegację do urzędu walki z lichwą 
x prośbą o wyznaczenie wyższych 
cen w restauracjach. (bip). 


—— > —- 


Brodie zapowiadają się dobrze, 


Wobec pogłosek, jakoby panu- 
jąca susza źle miała wpływać na 
urodzaje, zwróciliśmy się do mini- 
sterjum rąlnictwa z zapytaniem: 

— Jak się zapowiadają zbiory ? 
Otrzymaliśmy informacje nastę- 
ące : 
wę Stan zbóż ozimych jest na- 
ogół gorszy niż w r. z.. natomiast 
stan zbóż jarych niezły. 

Snsza daje się we znaki tylko 
na północy i wschodzie; w Po- 
zmańskiem urodzaje będą nie wiele 
miższe, niž w r. z. ale nie ze 
wzgłędn na suszę, bo tam deszcze 
padają, lecz ze względu na wy- 
czerpanie gleby, spowodowane bra- 
kiem nawozów sztucznych. 

Czy wobec tego zabraknie 
nam zboża? 2 

— Nie, gdyż ilościowo zboża 
będziemy mieli nie mniej niż w r. z. 
ponieważ zwiększył się obszar za- 
siewów. Zyta nawet będziemy 
mieli o jakieś 5 proc, więcej. 

— A ile wynosiły zbiory w 
roku zeszłym ? 

— Pszemicy 101,812 wagonów, 
żyta 425,620 wagonów, jęczmienia 
122,471 wag., owsa 218,141 wago- 
ków. zięmniaków 2,679,956 wago- 


10W. 


maja 1922 r. (Dz. Ust. Rzpl. P. 
nr. 36, poz. 319) od dnia 26-go 


czerwca 1922 roku obowiązują na- | 


stępujące opłaty stemplowe: 


L Od podań. 


1) Od podań o zezwolenie lub 
zgłoszeń w sprawie prowadzenia 
przedsiębiorstwa zarobkowego opła- 
ca się mk. 3,000; 

2) od podań o zezwolenie na 
urządzenie lub zmianę instalacji w 
przedsiębiorstwie mk. 3,000; 

3) od podań na urządzenie po- 
szczególnej imprezy (widowisko, 
koncert, wystawa, zabawa, loterja 
fantowa) mk. 500; 


| podpadają pod kalegorję wyższych 
opłat mk. 200; 

| 5) od załączników do podań 
po mk. 50. 


1. Od świadectw urzędo- 
wych. 

Normalna opłata od świadectw 
parz 
tświadectw zawierających zezwole- 
nia na urządzenie widowiska, za- 
bawy i t. p. opłaca się mk. 500; 
od aktów nadania obywatelstwa 
polskiego 5,000, zezwoleń na zmia- 
nę nazwiska rak. 3,000. 

Nadmienia się, iż podania, wnie- 
sione bez uiszczenia opłaty w prze- 
pisanej wysokości nie będą  zała- 
twiane do czasu zńipełnego uiszcze- 
nia opłaty, 


lowych od podań i świadectw urzę: 
dowych podana jest w nr. 38 
Dziennika Ustaw Rzpltej Polskiej. 


Loterja czerwonego krzyża. 


Urzędowa tabela wygranych lö- 
terji polskiego czerwonego krzyża 


będzie do przejrzenia w biurze 


WA Z O 0 W 


+ 


przebieg pogody | SAk 


4) od innych podań, o ile niej 


ędowych wynosi mk. 200; od 


Szczegółowa taryfa opłat stemo-| 


Niedziela 25 czerwca 1922 r. 


GA 


. Sohmidtowi za słowa pociechy, 


wypowiedziane w domu 


wreszcie wszystkim tym, którzy złożyli wieńce i kwiaty na 


i przy grobie, panom asy» 


907 # 


czerwonego krzyża (Piotrkowska 
nr. 96) od wtorku dnia 27 b. m. 
w godzinach między godz. 9-tą a 
3-cią po poł. 
PORA 
ł 


BAS 
s, 


a prezesa sądu 
dzkiego. 


Jak się dowiadujemy, dotych- 


Po Krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstała się z życiem w dniu 
24 czerwca 1922 r. o godz. 5-ej po poł. przeżywszy lat 48 


B.P. 


z Wigdorowiczów 


Fanny Epsztejnowa 


Pogrzeb odbędzie się dziś, dn. 25 czerwca r. b., 
z domu żałoby przy AL. I-go Maja nr. 1. 


Pozostała w głębokim i nieutulonym żalu 
Rodzina. 


Zbrojny napźd. Onegdaj o godzi- 
nie 9 m. 30 wiecz. na przejeżdżających 
kupców z Łodzi do Sulejowa napadło 
dwuch uzbrojonych | zamaskowanych 
bandytów i steroryzowawszy ich, zra- 
bowało z jednego wozu Jakóbowi Pa- 


czasowy prezes sądu o (IĘgOWEgO | zalczewskiemu z Tuszyna 58.000 mk., 
w Łodzi, p. Augustynowicz miano- | zas siedzącemu na drugim wozie Ru- 


wany został dyrektorem departa- 
mentu więziennictwa w ministerjum 
sprawiedliwości. 


Wychodźtwo do Ameryki. 


Dnia 1-go lipca rozpoczyna się 
wychodźtwo z Polski do Ameryki. 

W r. b. Stany Zjednoczone 
przyjmą 28 tysięcy wychodźców. 

Konsulat amerykański otrzymał 
już odpowiednie instrukcje. 


Kontrola wydajności pracy 
pracowników magistratu. 


Na wniosek wiceprezydenta dr. 
Stupnickiego postanowiono poddać 
ścisłej kontroli wydajność pracy 
pracowników magistratu, W tym 
celu członkowie prezydjum magi- 
stratu będą zarządzać częstą kon- 
trolę w biurach magistratu. (bip) 


Wystawa prac uczniowskich. 


Wystawa prac uczniów pań- 
stwowego seminarjum nauczyciel- 
skiego przy ulicy Ewangielickief11, 
otwarta w dniu 24 b. m., czynna 
jest codziennie od godz. 9 do 1 i 
od 3 do 7. Zamknięcie wystawy 
nastąpi dnia 28 b. m. wieczorem. 
Wejście bezpłatne. ; 


Gry sportowe na powietrzu. 


Oddział łódzki polskiego czer- 
|wonego krzyża, w zrozumieniu do- 
|niosłości wychowania fizycznego 
(dla ustroju psychicznego człowie- 
jka, organizuje gry sportowe na 
świeżem powietrzu, połączone z 
jodnośnemi pogadankami: Zapisy 
przyjmuje biuro czerwonego krzy- 
ża (Piotrkowska nr. 96) w godzi- 
„nach od 9—3 po poł, tylko do 
dnia 1 lipca b. r. 


$ Domy się walą. 


Wobec tego, iż w ostatnich kil- 
ku dniach miały: miejsce wypadki 
oberwania się balkonów, skutkiem 
częgo w jednym wypadku ponio- 
|sły śmierć dwie osoby, oraz «po- 
nieważ w wielu miejscach opada- 
jący tynk zagraża bezpieczeństwu 
mieszkańców miasta, magistrat tt- 
chwalił polecić wydziałowi budow- 
nictwa, by w ciągu dwuch tygodni 
przedłożył konkretne wnioski co 
do przeprowadzenia kontroli tech- 


[ay 


i zbliżał się systematycznie pod bram- 


binowi Hersztajnowi 15.000 mk. i Maje- 
rowi Wajkowi 10.000 marek „poczem 
zbiegli. (bip) 


Wypadki. 


Niefortunny skok. Podczas wska- 
kiwania do tramwaju, będącego w bie- 
gu przy ulicy Piotrkowskiej, ñiejaki 
Mieczysław Rybarczyk uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi. Pierwszej pomocy 
udzieliła mu kasa chorych, (bipy 


Że sportu. 


—0)— 
Pardubice — ŁKS 2:1 (1:1). 


Pierwsze spotkanie czechów z na- 
szą mistrzowską drużyną, jak było 
do przewidzenia, wzbudziło mimo 
dnia powszedptego wielkie zaintera- 
sowanie u publiczności, która jak na 
Łódź, przybyła dość licznie. Rzecz 
zrozumiała. Był to przecież, od 
czasu odzyskania wolności, pierwszy 
pobyt drużyny zagranicznej w naszem 
mieście. 

Drużyna gości, jest drużyną na- 
| rodu, pod względem sportu w Eu- 
ropie na najwyższym poziomie sto- 
jącego fizycznie imponująca, tech-| 
nicznie o całą klasę od naszych wy- 
żej stojąca. Przedewszystkiem jej 
gra głównie była bardzo celową, a 
ponieważ goście wzrostem przewyż- 
szali naszych, mieli pod tym wzglę- 
dem decydującą przewagę. 

Pierwsza połowa gry z nielicz- 
mi tylko wypadkami ŁKS prowa- 
dzono na jego połowie. Nasi gracze 
nieprądko zdołali się do systemu 
gości dostosować Poza tem silny! 
wiatr, który był Sprzymierzeńcem | 
czechów, odgrywał tu poważną rolę. 
Fiszer w bramce miał szczęście, Cyll 


przed Piotrowskim mieli goście tre- 
mę. Pomoc prócz Hankego za- 
wiodła, atak pracował systemem 
przebojowym, stwarzając pod bramką 
gości, przy każdem błyskawicznem 


jej zagrożenin niebezpieczne sytuacja. | 
Natomiast atak gości kombim 
tiej 


jący bardzo dobrze z linją pomocy, 


kę Ł. K. S., był imasywnym i bar- 
dzo niebezpiecznym. Cały szereg 


chwilami przechodził sam siebie, af 


o godz. 4-ej po poł. . 


Jak zawsze 


u firmy Szmechel I Rozner, Łódź, 
Płotrkowska 100 i flija 160 wybór 
wielki, a ceny bardzo przystępne. 


rS Materjat frotté 750 za metr 
2 Firanki 1430 „ 
z: Etamina 1100 s 


Suknie letnia 4509 8500 41500 
Do wynajęcia w Gdańsku 


lokale handlowe z piwnicą dlś eks- 
pedytorów, jak również dla filii ze 
składem towarowym. Oferty pod 
„B. K. Gdańsk* do „Głosu*. 73-1 


wyprzedaż S:Z0NOWA 


cenach zniżonych 
bez względu na tendencję zwyżtkową 


A. PTotzinttf 1iB=lxa= 
Piotrkowska 100, tel. 541, 844] 


e ||| m ZET R ONO RE 
otrzymuje piłkę od Cylla a będąc 
obstawionym oddał ją Sledziowi, 
który skośnym strzałem uzyskał 
jedyną bramkę dla swych barw; 
w 42 min. Ł. K. S. nie wyzyskał 
karnego. 

Po przerwie gra się zrównowa- 
żyła, Ł.K.S. częściej i dłużej prze- 
bywa pod bramką gości, strzela 
mało —lecz dobrze, bramkarz goś- 
ci umiejętnie broni. Goście widząc, 
że to nie-żarty, grają foul, w 23 
min. sędzia usuwa za brutalną grę 


i Środek napadu z boiska, poszcze- 


gólni gracze wykazują brak dyscy= 
liny, w grze pomagają sobie rę- 
koma. Sędzia raz poraz grę prze- 
rywa i dyktuje przeciwko nim rzu- 
ty wolne. Przed końcem schodzi 
z boiska lewy obrońca gości, a na 
jego miejsce wchodzi gracz z fe- 
zerwy. Przewaga Ł.K.S. widoczna, 
lecz cyfrowo niewyzyskana; stosu- 
nek 2:1' dla Paraubic, koruerów 5:4 
dla Ł.K.S. utrzymał się do końca. 
Zawody te można nazwać prób- 
nymi; dzisiaj można się spodzie- 
wać gry pięknej. Szans zwycięstwa 

nie można przewidzieć. 

Romanek. 


Z sądów. 


„Lekarz“ przed sądem. 


19 października 1920 roku, po- 
a państwowa udała się do mie- 
szkania znachora Gustawa Radzi- 
chorskiege, zam. przy ul. Ogrodo- 
wej Nr. 18 w Pabjanicach, gdzie 


nicznej wszystkich zabudowań m. silnych strzałów, obronił szczęśli- | R. oznajmił, iż zajmuje się prakty- 


Łodzi i stałego kontynuowania kon- 


nowiono wezwać wszystkich miesz- 
kańców miasta, by bezwłocznie 
donostii wydziałowi budownictwa 
o zauważonych brakach w budow- 
lach, grożących zawaleniem Się. 


|wie Fiszer, 


mim. zdobyli. 
| Drugą bramkę zrobił dla gości 
w 16 min. Oito, pakując piłkę nic- 


Uchwała ta ma na celu zapobieże- | przygotowauwemu bramkarzowi do 
nie katastrofom budowianym. (bip) iwłasnej siatki. W 28 minut Lange 


resztę zaś heroicznie | 
troli tych budowli. Nadto posta- | pracująca nasza obrona unicestwi-j od dzieciństwa“ > 

jła tak szczęśliwie, że goście tylko|i dziadek byli doktorami. W mie- 
jedną bramkę z własnej pracy w Śjszkaniu R. znalezieno około 500 


ką lekarską i że jest „doktorem 
, gdyż jego ojciec 


butelek z lekarstwami, które, jak 
sam zeznał, sprzedaje chorym, ma- 
szynkę elektryczną, mikroskopy, 
termometry i t p. narzędzia lekar- 
skie oraz książki do rapisywemia 


nazwisk, adresówgi zastosowanych 
środków dla chorych. 


1) Poseł Priese czlonkiem niemłec- 


Niedziela 25 crerwca 19722 r. 


Zapisy rozpoczynają się dnia 


kiej partji pracy migdy nie byl i niej | września 1922 r. w gmachu pań- 


W dniu 19 czerwca 1921 roku, | jest. 


sąd pokoju w Pabjanicach rozwa- 


2) Niemiecka partja pracy 5 po- 


żal sprawę powyższą i po zbada-|słem Friesem nic wspólnego nie ma, 
miu świadków uznał Radzichorskie- | wobec czego w żaden sposób nie fo- 
go winnym zajmowania się prak-|że być przez partię naszą popierany 
tyką lekarską bez pozwolenia, po-| przy wyborach do sejmu. 


bierania wynagrodzenia za lecze- 
nie i skazał ga na 300 mk. grzyw- 
ny z zami”1ą na miesiąc aresztu. 

Od wyroku powyższego R, po- 
dał skargę apelacyjną do sądu od- 
woławczego. Obrońca oskarżone- 
go adw. Kobyliński w swej mowie 
zaznacza, że w danej sprawie nie- 
ma cech przestępstwa, przewidzia- 
nych z art. 195 K. K.; oskarżony 
ma większą praktykę, jak wszyscy 


« doktorzy w Pabjanicach; leczy on 


i 


; Skład starego 


homeopatją i do takiego leczenia 
nie potrzeba specjalnego zezwole- 
nia. Sąd pod przewodnictwem se- 
dziego Kahla wyrok pierwszej in- 
stancji uchylił i R. uniewinnił. 


Skrzynka do listów. 


Dokoła przyszłych wyborów. 


Z poważaniem 
Zarząd N. P. P. w Polsce 


Inż. Zerb'e, 
przewodniczący N. P. P. 
Za sekretarza A. Kronig. 


Komunikaty. 


Kierownictwo „Instytutu 
Nauczycielskiego“ 
Koła łódzkiego Tow. Nauczycieli Szkół 
+ Średnich i Wyższych 5 


podaje do wiadomości, że od dnia 


116 września 1922 roku prowadzić 


będzie w Łodzi: 

1. Instytut nauczycielski dla nau- 
czycieli szkół średnich (wszystkię 
grupy przedmiotów, semestr I i H). 

2. Wykłady publiczne w zakre- 
sia wydziału filozoficznego (semestr I) 

3. Wykłady publiczne w zakresie 
wydziałn 
mestr I). 


Nadto w porozumieńiu z Wydziu- e 


Szanowny Panie Redaktorze! jłem Oświaty í Kultury Magistratu 
Powolując się na wiadomości, po- | m. Łodzi: 


dane w artykule p. t. „Wybory do sej- 


4, Roczne kursy dokształcające | j 
mu w Łodzi*, umieszczonym w M 166|dla nieukwalilikowanych nóuczycieli j GR 


„Głosu Polskiego", jakoby posel Friese | szkół powszechnych. 


Ścala |, 


i likieróéw 


„Bachasówiia” 
„Przemysłówka” 


Telefon 2047. 


„Generałka” 


Ceny konkurencyjne 


UWAGA | 


sującym się firmom, 


żelaza i 


jowych; 


jak również części maszyn tkackich i przę- 
dzalnianych i ciężarki do warsztatów po cenie 


umiarkowanej. 


Ă— za dObrem wynagrodzeniem. Oferty w jęz. pol- 


Amerykański 
Wydział Ratunkowy 


Dudziai przekazów żywnościowych 
Łódź, Przejazd 4 

od poniedziałku, 26-ga 

poł., w soboty od 1—5 po poł. 


CE Pn O Aee a 


24 szerokie warsztaty kortowe 


systemu Gillcher i Schwabe w Bielska, z 
wszalriemi przynależytościami, gotowe mon 
natycamiast do 
Warsztaty te znajdują sBię.w 6 
sobrym lokalu w śródmieściu, który może być 
wynęjąty na kilka lat. Oferty w Adm, „Głosu 


owane oraz 1 elektromotor 
sprzedania, 


Po!akiego* pod „^$ 89014, 
e. awin: 
Wielka === 
Wyprzedaż 


Fabryka wódek 


„Pod Bachusem 


Poznań (Wilda) ul Przemysłowa 27 


poleca swe oryginalne tutaj 
znane 2 dobroo! wódki i likiery: 


i różne inne wyroby wódezkne. 
Wyłączną sprzódaż wsgl. 
zastępstwo powyńsgych wy- 
robów na missio Łódź i okolicę odda 
g się na dogodnych warunkach intere- 
E 8309—1 


EEEE 
maszyn 


Izrael Szefner 


Łódź, Dzielna 48 


osiada zawsze wielki wybór szyn Kkoleu 
belek żelaznych, kutych 
podkładek żelaznych wszelkich rozmiarów, 


czerwca, przyjmuje 
interesantów codziennie od »odz. 8 — 7 | 


«5. Dwnietnie kursy wyższe dla j $ 


zodami w sentrum miasta. 


sumienniej. 
Piotrkowska N 14. 


prawno-społecznego (se- | FZP 


| 
złoto, srebro, zeparki i perły kupuję ! płacę su- | 
à miennia | 

| 


A 5 L. Griinsaum Piotrkowska 38. 
w firma egz. od roku 1825, 
25 ZAKŁAD GRAWERSKI | 
Sri DP, EL SADY ET | 
p5 Łódź, Piotrkowska 68. | 
E- Telefon 14-63. 917—1] 
g zz rew Bor R R 
$ DO WYNAJĘCIA la 
© lod 1 października 2 frontowe mieszkania, skła z 


dająca się z & pokoi i kuchni z wszelkiemi wy 


admin. „Głosu* sab. „Miesskanie*, 


z 
Brylanty 

biżaterję, złoto, srebro kupuję i płacę naj 
Zegarmiatrz-jabiler Ch. Szalek, 


stwowego gimnazjum żeńskiego im. 
E. BSzozanieckiei w Łodzi, ul, Po 
morska 16, od godz: 5—8 po poł. 
Bliższych informacji udziela kierow- 
nik „instytutu“, Kuratorjam, Piotr- 
kowska 56. IT p. 
(—) Tadeusz Czapczyński, 
ki'rownik. 


(—) Józef Kowalczyk 


925—1 sekretarz. 


Zamiast kwiatów na grób b. p. 
Henryka Hirszberga, składa 
mt. 2.000. — 
na „Dom sierot*, Północna 88, 


94—1 Dr. Henryk Kon. 


Zamiast kwiatów na grób nie- 
odżąłowanego b. p. Henryka Hirsz- 
berga, składają 

mk. 100.000.— 
na „Dom sierot“, Fólnoona 38, 


63—1 L. i KH. 


SED 


Irk kJ 
NY A 


całodziennej pracy 
$ potrzebna rozrywka — 

Idź więc o g. 8.30 w. 
do letniego teatru 
„SCALA* podziwiać 
20 nr. atr. „Varieté“, | 
Zmiana repertuaru. fa 


5 5 


5895—15] 


Tel-fonu Nè 14-63. 


Łxskawoe oferty do i 


26—: 


©  8904—? 


3 |w Marjenbadzie dom „Hungiara,, 


ZAKŁAD GRAWERSKI i 
STEMPLI KAUCZUKOWYCEH 


PAŁSZTYĘT 


zawiadamia, iż dla wygody Sx. Kii- 
jenteli saprowadził ponownie telefon 
Kk 14-G3 | poleca: pieczęcie meta- 
lowe, datownik 
do plomb, szyldy malowane 
siężne, monogramy, napisy i t.p. 553-5 


Róg 20x90 łokci 


do sprzedania, 
Budynki frontowe murowane, 3 
przy Zielonym Rynku 1—2 i ul. Zielona 26 
nadają się dla ekspedytorów inb różnych $ 
składów, Oferty w adm. „Głosu Polskiego", 4 
Piotrkowska 108 „J. H.“ 8300—3 


| Poszukujemy 


PODZIĘKOWANIE, 


Wszystkim tym, którzy w czasie bezrobocia pracowników 
bankowych w Łodzi okazali nam pomoc moralną, materialną, 
jekoteż i czynną, 8 więc: pp. Wojewodzie, d-rowi Garap | chowi, 
Inspektorowi pracy, p. Wojtkiewiczowi, posłom na Sejm: Wasz» 
kiewiczowi, Fiohnie | Hsraszowi, ra !'nym m. Łodzi: Kotkowskiemu, 
Borysiawskiemn i Hilszerowi, prasie miejscowej i zamiejscowaj, 


oraz wszystkim związkom, organizacjom i stowarzyszeniom zawo- 
dowym, kulturalnym, oświstowym, w szczególności pracownikom 
Ele trowni, Gazowni, Tramwajów, pracownikom miejskim orax 
Stowarzyszenia Handlowców Polskich za łaskawe udzielenie nam 
lokalu, jakoteż i wszystkim sympatykom naszego ruchu składamy 
niniejszem serdeczne podziękowanie. 


Larząd Związku Zawodowego 
Pracown. Bankowych w Łodzi, 


Pok () st wyaróbnwanej dobroci 
i MIYU stale na składzie 


polega 8014—3 


Fabryka PoKostów i Przetworów Chemicznych 


„Sfinks*, Łódź, Kilińskiego 70. 


Dottor 


ah 


| JOZEF LIBESKIND MA wyeŁarę: 


towary męskie | damaskie. 


Eh. Markowicz | S-ka, Piotrkowska 87, 
tai 


w podwórzu, B 


ordyzułe jek zwykle 


-> o o 


ybuk) 


Legenda dramatyczna 
w 4akt. Sz. An-skiego. 
8912—] 


| do sprzedania na pudy i funty. 
| 


Wiadomość w administracji „Głosu Pol- 
iskiego*, Piotrkowska 106, 


numóratory, praży 


mo- 


i tiyri Student 


więc pol. warsz. (ma 
p yplomu) poszuknja 
zo Own osdonają H Parys: |zafęcia w laboratorjam 

ldo Głosu.  — 957-3|0Pemicrnym, bads lekoji 
zd z “Nig chemii, fizyki 1 mate». 


-=-= |matyki, bądź też kondy- 
place A GOZAR |tw. 8 a 


cję Nowo-Cegielniana 14 
g|rozbierana, iwa łóżka s| TATUR 
nateracami, dwa krze-| Pforwszorzędny 


sta i stół s powodu wy- krawiec damski 


©ljazdn zaraz de sprzeda- 


nia Zgierska 7, 802—1 | wykonywaje obstalunki podłag 
osiąluieh modeli, Mając tani 
lokal, asyją po bardzo niskiej 
senle, Palta od 12000 mk., Ko» 
Jatjnmy od 15000 mk. Cegielnia- 
jna 47, front, Fajjoabiat, 24-1 


zr 
= 
— = 


EST OZ RE RES 


la wysoki procent 


ue iwe DRZWI | szukam pożyczki, 
Wi remiz ż zwi «= 0.00.000 tys, mkp. Rxeź- a 
aa ię 8 3. Wiykopia al Piotrkowa | MAGAŻYNIERA |= Bagowska S silep: Beczki 
N 142, do sprzedania. rl f b 3 j aa AAA 
Poważny Dam Handiowo-Ekspad poszakaję od zaraz Ą obeznanego z artykułami technicz | p i h Pank. Gie A 
. . 5 ; 4 sil Ogrodowa Tå. 882—1 
s8r2--»| pierwszorzędnej OTENOTYPISTKI | Imi Mon iowa w branty R LZEDNY | 
Sea i Sia = sz h i jewentnalnie siła pomoo- i im 
3 donkiocśśia do Adm. „Głosu Polskiego | Tow. Ake. J. John, Piotrzowskà 217. | gaa „do apteki ve Tu; 5.fi0 DOKOOWE 


na Rosjęj5* 
1 Bliższe wiadomości u P. 


Piotrkowska 66, 


888u — 1 Zaprowadzemnie 5; 
PRA ontrolę 


orzy Zwiąaku Wykończajń 


8901-1 


mewaa | Włókienniczego i chemiczegno. 


OBUWIA 


gwarantowanego MĄSKIEGO i DAMSKIEGO 
taryoł fasonów od 26 czerwca do 1 lipca 


m ]. Kowalczyka 
25. Cegielnians 28, ss, aladać pod „ABC 1982*, 


Poszukuje się 


e . 
Krynica—Zdrój 
Pokój o dwóch oknach, na I piętrze, w ele-lenergicznego 
ganckiej wilii do odstąpienia od 1 lipca r. b 


Telefon 14-63. 


olZamknięcia ksiąg handlowych 


s? 
przyjmuje 


O. Pfeiffer u. lila 5. 
Labaraiorjum Ch 


pomocnika korespondenta 


biegle piszącego na maszynie ze zna- 
jomością języka niemieckiego, 


H. Sztyfia, Łódź, 
8854—2 


6712 


164 — 10 


SPRZEDAM DOM | 
(willę) w śródmieścia przy tramwaju, z placem 
narożnym */+-morgowym, ogródkiem, stajnią 
i wozownią. Meże być zaraz wolne mieszka- 


Poszukuje się dzielnego, 


Larzadzająceg0 


do prowadzenia glównyoh list placy i aof Sklgq frontowy 


ałatwiania wszelkich 
Pożądana jest tylka sifa energ czna, z du- 
żem doświadczeniem, 
admin, niniejszego pismą, 


aNEMEGZNE Zamienię mieszkanie 
Łódzkiego, Łódź, Piotrkowska khp a Peh i ; 


wszelkie analizy chemiczne zakresu przemysłu 


4 pokoje z* kuchnią ze 
w Bydjoszczy na mieszkanie w Łodzi, 
tnałnie na 2 pokoje z kuchnią Oferty: Bydgoszoz 
ui. Sientiewioza 11 s, M. zylłer. 


msya ~om. [nowoczesne mieszkanie 

w centrum do odstąpia- 

Dam 500 000 no„|1!A. Oferty sab „Nowe- 

. . czesne* do „Głosu, 

od 2-ch miljonów na 6 =" 
mlesięcy. wydan wekale| 
terminowe, zabezpieczo” 

ne na hypotece piena BR U P U È E 

mteścin. Oferty do Głosn. i płacę 30: drożej 

BĄ7-—t brylanty, złoto, srebra 

n Porty; zegarki, siara 

zęby Konstañtynowaska 

7, Mllich, prawa oficyna, 

i piętro 
492—10 


e- nm 


A SE JA 2: 
Znaleziony krzyż 
walecznyc 
jest do odebrania m 


—iİ 


spraw -urzędowyc 


iota duży, w śródmiesciu 
pożądana ui, Piotrkow= 
Oferty pod „R. J.“ dojka) jest poszukiwany. 
642— olOferty składać w admin. 
,Głosu” pod „E. B X. 

889—1 


Dywan 


aiti administracji „Glosy 
wazelkiemi wygodaąami 798 
twen 25—1 


Polskiego“, 


am —. — 


peraki 
8756—1jio sprzedania. Informa- 
cje tylko od 12—3 pp. 
Kilińskiego 32, m 18. 
919—1 


sunam mn 


Motocykl 


konny, w ruchu, w 


Mieoozk- nie 
słoneczne. w dobrym 
ponkcis, 4 pokoje, kuch- 
nia, przedpokój z wygo* 
dami, I piętro, front do 
adstąpienia natychmiast. 
Pośred. wykluczone, Of. 
do Głosu pod „Słoneczne ” 

619—4 


Ofert, ja i lokal za biaro. Zgioszenin pod „Łódź* Jadionagym, słonie tano = 
terty|„Glog Polski“. „,  888—llgka $, I piętro od 4 do 
818—3 PSE nana A DRAMA. 4. 


~> 


F, 


nSLOE POLSKI? 
Łódź 
25 czerwca 1822r. 


Wt, de.xi 


zd 


ZR] 


m 
WT 

ayia 

W ciągu ubiegłego tygodnia | 


znaczniejszych zmian w sytuacji 
na rynkach naszych nie było. 


KOGA 


Stagnacja trwa w dalszym 
ciągu w branży wełnianej. 
Ceny towarów wełnianych od 
lutego mie zmieniły się, podczas 
gdy sima 
wełna znacznie zdrożała. 
W skład czynników, wpływa- 
jących na wzrost cen wełny, wcho- 
dzą: podrożenie samej wełny, 
wzrost kosztów robocizny, padatek 
ol obrotu, składki na kasę cho- 
rych, podrożenie węgla i elektrycz- 
ności oraz skok w cenie dolara. 
To też ceny towarów wełnianych 
od lutego mie mogą dogonić cen 
wełny. 
Rynek bawełniany również 


s 


| 


jest w swej egzystencji za- 


grożony. 

Zył on dotychczas głównie z 
ekspertu, zaś obecnie, z powodu 
wzrosta kosztów robocizny i wy- 
sokiego kursu dolara, wątpliwem 
się staje, 


'cezy będziemy mogli konku- 


rowaąć ma rynkach zagra- 
nicznych. 
W ciągu ubiegłego tygodnia 
zakupywano giównie towary 
na wywóz do Rumunji I 
Bustrjł 
Przesycony naszęmi wyrobami 
rynek wiedeński zbywa towary 


ADI A 


trzy AENG 


cą y M maa tikin, 


to jednak i to dobre, o ile weż- 
niemy pod uwagę, jak drogim jest 
pieniądz, otrzymywany z prywat- 
nych rąk. 

W dalszym ciągu 
panuje w mieście głód pie- 

niężny, 
tranzakcje odbywają się po więk- 
szej części za weksle, zaś dyskon- 
to ich prócz P.K.K.P., jest bardzo 
uciążliwe. 

Poważną troską przejmują prze- 
mysłowców słuszne, lecz trudne 
do uwzględnienia w kalkulacji, żą- 
dania robotników. 

Związki robotnicze znowu zwró- 
ciły się do przemysłowców, tym 
razem z następującemi żądaniami: 

4) 50 proc. podwyżki do 
płac styczniowych; 

2) unormowanie sprawy 
urlopów; 

3) Podpisanie umowy 
głównej. 

Co do podwyżki, to zarządy 
związków przemysłowców określo- 
nego stanowiska nie zajęły. 

W sprawie tej 
decydować będą walne ze- 
brania członków związków 

przemysłowców, 
które odbędą się w przyszłym ty- 
godnit, 

Sprawa urlopów zostanie 
uregulowaną przez odnośne 
ustawy 

i przepisy wykonawcze. 


do państw bałkańskich lico do podpisania umowy 


Turcji. 
Pocieszający objaw stanowi 
fakt, iż obecnie 
FP. K.K. P. więcej udziela. 
bredytów i łatwiej kredyty 
te otrzymać. 
Aczkolwiek mogą one 


cz 
- 


zapotrzebowania Łodzi, ! 


Gospodarstwa sowieckie 
4 prawo. 


Potok bezładnych praw. in- 
stutucje centralne I lokalne. 
Problem podziału władzy. — 
Leges imperfeciae — Włam 
sność bez praw. Właściwo- 
ści prawa zaniedbane. Wa- 


"dy prawodawstwa. Upadek 


produkcji i zysków. Przy- 
szłe prawo, Nagie wdziera- 
nie się obcych, 


Były protesor uniwersytetu mo- 
skiewskiego Dr. Thal miał w tych 
dniach w Berlinie przed licznem 
zebraniem prawników, adwokatów 
i sędziow, bardzo zajmujący od- 
o problemach prawnych życia 
gospodarczego w Rosji. 

PVrelegertt, znający gruntownie 
prawodawstwo Europy zachodniej, 
a rzczególmie prawo niemieckie, 
probował przeniknąć doktrynę pra- 
wna zdarzenia rewolucji rosyjskiej. 

Dr. Thal, sam przeżył pierwsze 
un rewolucji w Rosji.  Zcharak= 
w'yvzował om przedewszystkiem o- 
j'omne wrażenie, jakie wywarł 
potok bezładnych praw, wdziera- 
jący się w życie społeczne kraju. 
Prawa te bezwzględne pere 
tzęściowo od instytucji centr -| 

+, częściowo od urzędów lošal- 


czyt 


1 


nyc 
nych. 
Problem podziału władzy napo- 
tvko w Rosji niezmierne trudności, 
s.czepólnie diatego, że kierowni- 
wo życiem gospodarczem, które 
objąć, nie daje się uskute- 

ie rozporzedzeniami rządowemi. 

/ «ysikle próby i usiłowamia 
vyraiczienia prawa 


t 


głównej, 


f dotyczącej całokształtu Życia fa- 
| brycznego, to umowa ta była przed- 


miotem długich narad, przeszła 3 
czytania na zgromadzeniach prze- 
mysłowców, lecz 


x powodu ciągłych popra- 


nspokolć najwyżej 25 proc, wek dotychczas ropa wów f K wydać zakaz wywozu na Górny 
(bip). 


nie zostala. 


dział robotnika w zyskach cofały | pośredniemu. 


się nieustannie, coraz bardziej. 
Również formy samorządu ko- 


munalnego okazały się niemożiiwe|4921 r. 
do zastosowania. Teorja, że każdy | nisterstwa skarbu opłaty wekslowe 
system produkcji wylwarza sobie|w 1921 roku wynosiły za 1 kwartał 
sam swoją formę prawną, nie u-|610 miljonów mk., za 2-gi kwartał 
założenia. || miljard 34 miljony, za 3 kwartał 
Byłoby, rzeczą potrzebną dać je-|9 miljardy 24 miljony, za 4 kwar- 
dnostkom publiczne prawa subje- |tał 2 miljardy 740 miljonów. W ro- 
ktywne na żywność, ubranie, mie-|ku bieżącymi posiadamy dopiero 
szkanie i t. d. lecz te zostały już | zestawienie za | kwartał: 6 miljar- 
w stanie leges imperiectae, gdyż | dów 820 milionów. i 


sprawiedliwiła Swego 


brak rządowi odpowiedniej egze- 
kutywy. Również i kwestja wywła- 


szczenia nie została należycie toz- | Według otrzymanej informacji wśród 
wiązana. Czyż mogą np. istnieć | sfer przemysło-handlowych tak sto- 
prawa prywatne, prawa dzierżawy | licy, jak i innych większych ośrod- 
i t. p. na rzeczach wywłaszczonych? |ków przemysłowych w kraju, pa- 
Formalnie zniesione zostało tylko; nuje ogromne niezadowolenie i 
prawo własności gruntów gospo-|zniechęcenie z powodu braku od- 


darstw -rolnych. 


Posiadanie nieruchomości miej- 
skich formalnie zostawione zostało 
właścicielom, lecz wszystkie z wła- 
smości wypływające prawa, a szcze- 


zależnej sprawiedliwości, ale Rosja 
jest jeszcze, — jak to powszechnie 
uznane zostało,—w perjodzie spra- 
wiedliwości klasowej. 

Nowe formacje praw socjal- 
nych usiłują wypełniać próżnię 
prawną, powstałą wskutek ogólnego 
przewrotu, ale i tu występują szcze- 
gólne trudności, bo prawodawstwo 
odrzuca wprost wszelką myśl © 
kompromisie. | 

Na zakończeniu swego odczytu 
oświadczył prelegent, że Sanacja 
stosunków rosyjskich musi się od- 
być drogę rozsądnego powrotu do 
praw indywidualnych, ale prawo- 
dawstwo nie powinno przytem za- 
chęcać do ulepszenia dawnych praw, 
w duchu sprawiedliwości, aby 
prawo nowej edycji nie posiadało 
więcej braków, nię te, które miały 
miejsce w ustawach dawnych. 

W każdym razie trzeba unikać 
nagłego wdzierania się czynników 
obcych w wewnętrzne życie kraju. 


Ł z. 


——— 


Przemysł i handel polski. 


|] Zrównanie podatków 
pośrednich. Podatki pośrednie 
zrównano na całym obszarze Rze- 
czypospolitej, z wyjątkiem Wileń- 
szczyzny i Górnego Sląska. Co do 
Litwy środkowej zapadła uchwała, 
w celu rozciągnięcia obowiązują- 
cych stawek podatkowych. Na Gór- 
nym Sląsku ma mocy porozumie- 
nia z ministerstwem skarbu pod- 
wyższono podatki pośrednie w mar- 
kach niemieckich według kursu 1 
marka niemiecka — 15 marek pol- 
skich następujące produkty: piwo, 
spiritus, drożdże, natomiast między 
opodatkowaniem Górnego Sląska 
a resztą Rzeczypospolitej będzie 
istniała różnica w przedmiocie za- 
pałek, cukru, tytuniu, sacharyny, 
przetworów ropy naftowej, które 
będą opodatkowane niżej. Tymcza- 
sowa rada wojewódzka obowiązała 


{Sląsk tych towarów, które tam po- 
jdlegają niższemu opodatkowaniu 


[l Opiaty wekslowe w 


Według zestawienia mi- 


i 


Liczni przemysłowcy. 


powiedniego i kompetentnego kie- 
,rownictwa w ministerjum przemy- 
słu i handlu. 


Wiele bowiem spraw dziedziny 
mysłu czy też handłu nie mo- 


gólniej prawa odbioru komornego | że być uregulowanych z powodu 


zostały właścicielowi odebrane. 


tego braku, tembardziej, że obecny 


Doświadczenia rosyjskie dowio- | prowizoryczny minister przemysłu 
dły, że każde prawo musi posiadać, |; handlu jest mało wtajemniczony 
trzy funkcje. Podtrzymanie istnie- | w sprawy swojego resortu, a zda- 
jącej władzy; regulowanie intere-|jąc sobie sprawę z tego prowizor= 
sów jednostek; wreszcie ratio legis, |jum, nie dąży do wgłębienia się 
jako wyraz rozumowy prawa obo-|w te sprawy swojego ministerjum. 


wiązującego z punktu widzenia 
gospodarczego. 

Rosyjskie prawodawstwo wyko- 
rzystało tylko pierwszą funkcję 
prawa, dła poparcia władzy zanie- 
chując reszty jego funkcji. Prawo 
zaś, jaxo Siła regulacyjna i zasa- 
dnicza— jak nes przekonywa do- 
świadczenie rosyjskie — przez ża- 


dne systemy  gespodarcze, ani 


zarządzenie | przez etykę i inne środki nzupeł- 


spodarstwem społeeznem, odpe-|nić się nie da. 


|qlacęego istotnym potrzebom, 
ziy ma miczem. Prodwńcia i t 


|  Bezwarunkową osnową rozwoju 
'ęeospodarcz=go jest wreorzenie mie- 


Najbardziej zespolony z praca- 
mi miristerjum przemysłu i handlu 
pan Strasburger, wiceminister od 
lat kilku tegoż ministerjum, w 0- 
statnich czasach wciąż bawi zagra- 
nicą jako członek delegacji pol- 
skiej, bądź w Genui, bądź w Ha- 
dze, Rozmaite pilne sprawy | żą 
odłogiem, przedstawiciele przemy: 
słu i handlu nie mają się do kogo 
zwrócić po rozstrzygnięcie zasad- 
niczych spraw. 


dewizami 
Przed trzema tygodniami związek 
skarbu z żądaniem zniesienia ogra- 


Kronika ekonomiczna. 


_* Gdański rynek włóklen- 
ntczy jest mało ożywiony. Na- 
tomiast znaczna ilość manufaktury 
wysyłana jest przez eksporterów 
na Łotwę iLitwę. Wogóle Gdańsk 
nie jest rynkiem zbytu dla polskich 
towarów włókienniczych, lecz ra- 
czej punktem tranzytowym, skąd 
towary idą dalej. W ostatnich 
czasach powstało w Gdańsku wiele 
firm włókienniczych, lecz wszyst- 
kie te firmy na Gdańsk, jako na 
rynek zbytu, liczą 5—10 procent, 
reszta zaś towarów idzie na. eks- 
port. Przybywa do Gdańska wielu 
kupców z Łotwy, Estonji a nawet 
z Rosji. Kupcy niemieccy odno- 
szą się do polskich wyrobów z nie- 
uzasadnioną i tendencyjną nieuf- 
nością, gdyż według zdania fa- 
chowców, wyroby polskie nietylko 
nie ustępują niemieckim, lecz czę- 
sto nawet przewyższają je jakością. 
Towary sprzedaje się po cenach 
łódzkich, często w dolarach z pe- 
wną nadwyżką, o której wysokości 
decydują względy konkurencji. 

* Przemysł automobilo- 
wy w St. Zjednoczonych A. 

. rozwija się znacznie. W maju 
r. b. zbudowano 252,000 samocho- 
dów — o 35 procent więcej ani- 
żeli w maju r. u. 


* Czeski przemysła me- 
talurgiczny. W ostatnich cza- 
sach powstał kartel, obejmujący 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
25 czerwca 1922 r 


Londyn 19700—18850, 
Nowy lork —4525. 
Drobne dolary 4505 
Paryż 580.85 

Prąga 87.50 
Szwajcarja 851. 
Wiedeń 25.75 


Listy zastawne. 


Miljonówka 1485—1480. 
4 pół proc. listy zast. ziemsk, za 
100 rubli 240—250. 
4 i pó! proc. listy zast. ziemsk, za 
100 marek 58.50 
5 procen. obl, m. Warszawy 210. 
6 proc. oblig. m. Warsza wy1915-16 r 
A 
5 proc. poż. przezorth. 88. 
Akcje. 
Bank Handl. w Warsz. 6400—6309 
Bank Kred. Warsz. 5500—5400 
Bank tow. współ. 4500. 
Bank Zachodni 5650—3600, 
Bank Zj. ziem. pol. 1450 
Bank kupiecki 700 
„Częstocice* 45000 
Cukier 45150. 
Drzewo 1575 
Wer, tow. kopalń węgla 7550—7700 
Lilpop 4025. 
Zieliński 1900 
Modrzejewski 8440. 
Rudzki 2575. 
Starachowice 6175. 

Zyrardów 77000 ] 
Cedula giełdy pieniężnej w kadzi. 
Łódź, 24 czerwca. 

Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 


235 


wszystkie większe huty żelazne w|w płaceniu 4490, w żądaniu 4500. 


Czechosłowacji. Sytuacja w prze- 


Dolary SŁ Zjedn. (czeki) w płace» 


myśle metalurgicznym czeskim jest | niu 4525, w żądaniu 4540. 


bardzo ciężka, wobec braku eks- 


Franki belg. (czeki) — w płac. 368, 


portu. Na Bałkanach, w Jugosławji | w żądaniu 370— 


i na Węgrzech wyroby czeskie wy- 


Franki frane. (got) — w płac. 5%, 


pierane są przez wyroby niemiec-| w żądaniu 500. . 


kie i austrjackie. 
przyłączeniu G. 
może stać się niedostępny dla 


nek polski po 


Franki frane. (ozek) — w pinc, 5% 


ląska również | w żądaniu 390. 


Funty angielskie (got) — w place- 


Czech. Jednocześnie nawet we-|niu 19750, w żądaniu 19800. 


wnątrz kraju grozi przemysłowi 


Funty angielskie (czekij— w płace- 


czeskiemu konkurencja niemiecka |nin 19900, w żądaniu 10825. 


zainicjonowana przez Stinnesa. Są 


Kor. austr, (czeki) — w płac. 0%, 


to wszystko skutki zwyżki korony |w żądaniu 0.26, 


czeskiej. 


—0— 
Ograniczenia w handlu |ceniu 13.20, w żądania 15,50. 


będą zniesione. 


banków wystąpił do ministerjum | w 


niczeń w handlu dewizatmi. 

Związek banków występował 
z tem żądaniem dlatego, że ogra- 
niczenia te krępowały tylko ku- 
piectwo polskie i przemysł uczciwy, 
spekulanci zaś zawsze zdobywali 
dowolną ilość dewiz obcych na 
czarnej giełdzie. 

Pozatem ograniczenia te mia- 
łyby znaczenie praktyczne w razie 
ścisłego zamknięcia granicy i unie- 
możliwienia odpływu marek zagra- 
nicę. 

Jest to tembardziej niemożliwe, 
źe przez polską część G. Sląska 
zawsze będą mogły odpływać nasze 
marki do Niemiec 

Ministerjum skarbu, podzielając 
ten punkt widzenia i uwzględniając 
ustępstwa, jakie trzeba było po- 
czynić dla niemców górnośląskich, 
opracowało projekt zniesienia 
handlu dewizami. 

Projekt ten będzie 
sejmowi. 


złożony 


Dzisiejsza giełda warszawska, 


Na giełdzie warszawskiej w dniu 
dzisiejszym tendencja dla walut i de- 
wiz, mocna. W dziedzinie papierów 
dywidendowych i publicznych zastój. 

Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 4515—1550—4487 

Funty 19850, 

Marki niem. 15.50 

Czeki i wpłaty. 

belgja 363—369, 

Berlin 1550 

Gdańsk 15.40, 


| 
| 


Kor. czeskie (czeki) — w pite. 87, 
w żądaniu 89. 
Marki niemieckie (got) — w pie- 
cenin 15.45, w żądaniu 15.80. 
Marki niemieckie (czeki) — w płe- 
5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 
w płac. —, w tąd. 200. 
4 i pół proc. listy zast. m. Łodzi — 
płac. —, w żądaniu 190. 
8 proc. obligacje m. Łodzi— w pła- 
ceniu —, w żądaniu 86, s 
Miljonówka w pl.—1490, w żąd. 1500. 


Cama giełda w tofi. 


Wczoraj na nieurzędowej giełdzie, 

w m, Łodzi tendencja mocna panowała 
dla walut państw zachodnich i dla do- 
lara. Marki niemieckie słabo. Obroty 
skąpe. 

Kursy kształtowały się następująco 

Dolary 4500—4465. 

Fumty 19800—19700. 

Franki franc. 585. 

Franki belg. 360. 

Franki szwajc. 860—851. 

Marki niem. 135.60—15.45, 

Kor. austr, 0.52. 

Korony czeskie 88—8750. 

Liry 220. 

Leje rum. 27. 

Miłjonówki 1500. 

Wiedeń czeki 0.50—0.25,50-—0,25.%0. 

Beriin czeki 15.40—15.10. 


(iołia wstępna w Gdańska. 


GDANSK, 24 czerwca. 

Marka polska 7.42—7.48, 

Przekazy na Warszawę 7.58 i pół 
—7.45 | pôl. 

Dolary 32A.75—530 i pół, 

Tendencia mocniejsza. 


Dewizy zagraniczne. 


ZURYCH, 24 czerwca. Be.lin 150, 
Holandja 2% 2.80, Nawy Jork 522, Lon- 
dyn 2.56, Paryż 44.90, Medjolen 24.95, 
Praga 10,10, Budapeszt 0,55 i pół, Za- 
drzeb 471 jedna czwarta, Sofja. 547, 
Warszawa 0,11 trzy czwarte. Wiedeń 
305, austr kor. stempl, 0.05 dwie ósme. 

śp A dos h Hen 
burg 1.45, Londyn owy Jor h 
Paryż 40, koje tb, Zurych 88.80, 
Amsterdam 180 trzy czwarte, Sztok- 
holm 120, Chrystjanja 77 i pół, Helsing- 

Prada 340. 


l fors 1440. 
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W celu założenia 
ekspedycyjnego tow. akc. 


dla prowadzenia transportów 


z łodzi do Wiednia, Gdańska, Rumunji i t. d. 
noszukuje się jako udziałowców 


Banki fabrykantów. 


Obwieszczenie. 


4 lipca (822 roku © godzinie IO-ej 
rano dokonana zostanie w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi przy ulicy Pań. 
skiej Rt [i5 w drodze działów sprze- 
daż przez licytację publiczną nieru- 
chomości, należącej do sukcesorów 
PM Miny Konształowej i do Fundacji Dobe 
M roczynnej imienia Hermana i Misy 
malżonków Konsztatów, 

Nieruchomość powyższa położona 
jest w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
RE 53 I przy A! Kościuszki Mż © i 
składa się z domu frontowego z ofis 
cynami przy ulicy Piotrkowskiej i z 
ogrodu przy Al. Kościuszki. 

' Bliższe informacje zasięgnąć mo- nyki fortepianowej, even- 
żna u adwokata A. Meumarka w Ło- A fudentka udziela 1ek-|admin. „Głosu Polsk," 
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Powodzenie zapewnione. 


Oferty sub. „O. L. J." 1208 do Blura Ogło- 
szeń Rudolf Miosse, Warszawa, Mar- 
szałkowska 124, 8867—2 
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Baczność! Baczność! 


Wielki wybór cukrów, czekolady, 
| wafli, marmolady, chałwy oraz 
kowertjury w blokach dla 
— wyrobów cukierniczych — 


wyrabiane we własnej fabryce egzystujących od 1868 r. poleca 


M. H. Wróblewski 


Lódź, Nowomiejska 21. 
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nauczycieli í kierowników Kursów Dokształeających prsy Miejskim Uni 
wersytecie Powszechnym. 

Reflektanci żechcą złożyć podania do dnia 1 sierpnia r, b. w kanoe 
larji Uniwersytetu Powszechnego (Piramowicza 3) z dołączeniem: 1) życto- 
rysu, 2) odpisu świadectw szkolnych, o ile możliwe, 3) zaświadczenia 
o pracy na Kursach dla Dorosłych. Wszelkie odpisy może poówiadozyć 
kanc.elarja Uniweraytętn, 
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